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—  Jutro pierwsza niedziela Adwentu. Od jutra też 
rozpoczynają się po kościołach nabożeństwa w godzi­
nach rannych, przed wschodem słońca odbywane, Ro­
ratam i zwane.

—  Onegdaj, we czwartek, 14 (26) listopada, z po­
wodu dnia Urodzin Jej Cesarskiej Wysokości, Cesa- 
rzównej i Wielkiej Księżny Marji Teodorównej, Je­
nerał-Feldmarszałek Namiestnik w Królestwie, wy­
słał następujący telegram:

„ Do Jej Cesarskiej Wysokości Cesarzównej.
„Opatrzności podobało się połączyć ścisłemi węzła­

m i  losy Waszej Cesarskiej Wysokości z losami i po­
m yślnością Rossji i ciągle zanosimy modły do Boga, 
„który błogosławił pierwsze kroki Wasze na pożytek 
„nowej Waszej ojczyzny, aby zachował dla nas dro- 
„gie dni Waszej Cesarskiej Wysokości.

„Dziś, w dniu Urodzin Waszej Cesarskiej Wyso­
k o śc i, zgromadziliśmy się w świątyniach, i od pod­
nóżka ołtarzy zasyłamy gorące modły do Tronu 
„Przedwiecznego o zesłanie zdrowia i długiego życia 
„Waszej Cesarskiej Wysokości i Najdostojniejszym 
„Małżonkowi i Synowi Waszemu, i składamy u stóp 
„Waszych uczucia naszej miłości bez granic i przy­
w iązania do Osoby Waszej Cesarskiej W ysokości11.

Jenerał-Feldmarszałek zaszczycony został otrzyma­
niem następującej depeszy z odpowiedzią z Cesar­
skiego Sioła:

„Telegram Wasz sprawił mi szczególną przyjemność. 
„Serdecznie dziękuję za powinszowania i modły o ze­
s ła n ie  błogosławieństwa Boskiego na najukochań­
sz e g o  Małżonka Mego, na Mnie i na naszego syna11.

„MARJA11.
(Dz. War.)

—  Onegdaj także o godzinie H ej z rana, w pra­
wosławnej katedrze św. Trójcy, odprawione było przez 
arcy-biskupa warszawskiego i nowogieorgiewskiego 
Joanicjusza, w obecności Jenerał-Feldmarszałka i władz 
wojskowych i cywilnych, oraz parafjan, dziękczynne 
nabożeństwo, poczem Jenerał-Feldmarszałek z za- 
proszonemi osobami raczył znajdować się na śniada­
niu u arcy-biskupa. Poprzednio o godzinie 9 Va z ra­
na, odprawione było dziękczynne nabożeństwo w ko­
ściele archi-katedralnym i metropolitalnym św. Jana, 
oraz we wszystkich świątyniach wszelkich wyznań. 
Wieczorem miasto zajaśniało rzęsistą illuminacją.

(Dz. War.)

—  Przez N ajwyższy rozkaz do wydziału wojenne­
go, z  dnia 10 listopada, Jego Wysokość Książę Piotr 
Aleksandrowicz Oldenburgski, zaliczony został, w sto­
pniu praporszczyka, do pułku preobrażeńskiego lejb- 
gwardji. (Dz. War.)

—  Bank Polski podaje do publicznej wiadomości, 
iż w wykonaniu Instrukcji z dnia 30 grudnia (11 
stycznia) 1837/8 r. do losowania Certyfikatów lit. B, 
w zamian za Obligacje Cząstkowe w obieg puszczo­
ne, odbędzie się w Banku Polskim w d. 15 (27) b. m. 
o godzinie lOej rano, w obecności delegowanych od 
Władz Rządowych, włożenie do koła kartek z nu­
merami do Certyfikatów lit. B należącemi, samo zaś 
losowanie nastąpi w dniu 16 (28) b. m. i r.

(Dz. War.) 
------------------------------------  „ i i i  BHfln— 'i" ---------

—  ^  —  Gdy noc jutro rzuci cienie, wróż dziewczyno 
wróż, czy się spełni twe rojenie, czy ci gwiazdy, czy 
kamienie, da twój aniół stróż.

*  ^  dc

Gdy roztopisz ołów szary, niech na wody tle, błysną 
tobie same... pary, dwie obrączki i twej starej matki, 
ręce dwie.

#  *  *

Ujrzyj ręce wyciągnięte i tych życzeń treść: niech 
was złączą śluby święte, idźcie w życie uśmiechnięte, 
Bogu żyjąc w cześć.

d*» dc d<

Wróż dziewczyno, wiara stworzy życie wróżbie twej. 
Miłość raj ten ci otworzy, co lśni światłem szczęścia 
zorzy, tylko kochać chciej...

ijt #

A jeżeli ołów stanie, niby ruty kwiat, niech ci serca 
nie rwie łkanie, boć dla serca pozostanie: słońce, wio­
sna, świat... '

—  id —  Rozpisano się sporo w tych czasach o kwe-
stj i kobiet. .

Powołani i niepowołani, rwą się do pióra na różne, 
strony, tę kwestję rozpatrując.

Wypłynęło to głównie z dotychczasowego zależnego 
położenia kobiety w społeczeństwie naszem. Widzi 
ona i czuje, że mężczyźni, którzy dotychczas materjal- 
nie starczyli za siebie i za nią, dzisiaj uznają ten ciężar 
nad siły.

Uznają to, a jednak nie chcą pozbawiać się praw 
swoich pierwszeństwa i ordynacji społecznej.



Twierdzą oni, że jeżeli słabe i niedoświadczone ręce, 
ujmą na współ z nimi zarząd dobytku, to ogólne do­
bro szwankować na tern będzie.

Więc tu  i tam  wysilają się głowy nad wyszukaniem 
rozjemczych środków.

Jak  kto może i umie, ten radzi; według stawu grobla.ft
*  ft

Złe, wołają niektórzy, leży głównie w anorinalnem 
położeniu w jakiem stawiło kobietę, utrudnione zawa- 
runkowanie związków małżeńskich.

Dawniej posag był tylko jednym z paragrafów m ał­
żeńskiej umowy, dzisiaj stał się on aktem całym.

A bierzemy tu  posag w obszernem znaczeniu po­
mocy materjalnej, jaką żona wraz z sobą przynieść 
winlia w dom mężowi.

Podług nas, pomoc ta  niekoniecznie na pieniądzach 
zawisła, wredług innych pieniądz jest nieodzownym.

Nie idzie tu  jednak o środki, ale o skutek.
Wyobrażenia, jakie mamy pod tym względem, w od­

dzielnym wypowiemy artykule, dziś wspomnimy tu 
tylko o tych, którzy rzecz tę m aterjalną, z czysto do­
tykalnej rozbierają strony. A nie brak "takich na Bo­
żym świecie. u

Ot niedawno czytaliśmy w „Kurjerze Codziennym 
artykuł nadesłany, w którym autor na wzór stowarzy­
szenia protekcji małżeńskiej istniejącego, jak  twierdzi 
w m ieście Tuluzie proponuje urządzenie loterji posa­
gowej- . , i

Podług projektu autora opłata wynosiłaby trzy rume 
ńa pół roku. Panny biorące udział w tej loterji, m ia­
łyby szansę wygrania większych, lub mniejszych posa­
gów, któreby pewnej liczbie, wybranych od losu za­
pewniły możność wejścia w związki małżeńskie.

Projekt ten trochę na żart zakrawa, chociaż autor 
stara się go z poważnej przedstawić strony i obmyuic 
warunki, przy których loterja ta  stałaby się nawe 
przystępną, dla panien bardzo szczupłe fundusze
przedstawiających. . ...

Ale sam już fakt umieszczenia podobnego projektu 
w piśmie publicznem dowodzi, że są ludzie, którzy za­
stanawiając się nad nienormalnem dzisiejszem położe­
niem, pragnęliby na nie chociażby heroiczne znalezc 
lekarstwa.

następowała druga z kolei w piękności po niej, ^  
dalej wszystkie były sprzedawane, pod warunkiem, 
ten co kupuje, ożeni się z zakupioną dziewicą.

Więc wszyscy majętniejsi Babilończycy, pragnący 
wejść w związki małżeńskie, licytowali się pomiędzy 
sobą, zakupując te które celowały w piękności, pod­
czas, kiedy ludzie ubożsi, przychodzący także z zamia­
rem ożenienia się, nie uważając wcale piękności za 
rzecz niezbędną w żonie, brali brzydkie, a wraz z nie­
mi pieniądze.

Bo skoro woźny ułatw ił się ze sprzedażą pięknych, 
wystawiał na świat najbrzydszą, ułomną, garbatą, krzy­
wą lnb kulawą, a nie brakło nigdy tego towaru, 
i ogłaszał na nią licytację, zapytując się, kto ją  zechce 
wziąść za żonę, ustępując cóś z summy ustanowionego 
posagu.

Ten, co najmniejszą stosunkowo zadawalniał się do­
p łatą, b ra ł pannę.

Pieniądze, które służyły za posag brzydkim pannom, 
pochodziły ze sprzedaży pięknych, a tym sposobem, 
piękne panny uposażały brzydkie, i upośledzone od 

, natury.
N ikt z ojców nie miał prawa wydania córki za mąż 

wedle dowolności swojej, n ikt z kupujących nie mógł 
uprowadzić z sobą panny zakupionej, dopóki nie zło­
żył kaucji pieniężnej. Po złożeniu jednak tej kaucji, 
która służyła za pewność, że kandydat do małżeństwa, 

\  ożeni się z panną, k tó rą  zakupił, wolno mu było upro­
w adzić ją  ze sobą.

Jeżeli usposobienia narzeczonych objawiły się nie­
zgodne pomiędzy sobą, prawo nakazywało zwrót za­
płaconych pieniędzy.

Człowiek przybyły z innej miejscowości, mógł także 
przystąpić do licytacji, jeżeli to była jego wola, i jeżeli 
posiadał dostateczne fundusze ku temu. 

bzkoda, dodaje Herodot, że ten piękny i pożyteczny
zwyczaj poszedł obecnie w zauiedbanie...!“

Czyliż nie racjonalniejszem 
proponowanej powyżej loterji?

to się wam wydaje od

)/

Zresztą rzecz nienowa, bo położenia tego samego
rodzaju, muszą zawsze podobne oddziaływania wywo­
ływać.

Z jakie trzy  dziesiątki wieków temu, zwyczaj ten, 
nie loterji małżeńskiej, ale czegoś podobnego istniał 
u Babilończyków.

Herodot o tem mówi zaraz w pierwszej księdze swo­
jej historji, pod CXCVI-ym rozdziałem.

Kto ciekawy niech przeczyta.
Oto słowa Herodota:
„Ustanowili oni (Babilończycy) różne zwyczaje, któ­

re opisuję poniżej, zaczynając od najrozsądniejszego 
mojein zdaniem, który także praktykuje się jak  mnie 
zapewniono, i u Wenetów Illiryskich.

Raz na rok, w każdej miejscowości wszystkie dzie­
wice zdolne do stanu małżeńskiego zgromadzały się 
razem, żeby je  wszystkie razem można było ujrzeć, 
a  około stawali mężczyźni.

Wówczas woźny wywoływał po imieniu wszystkie 
młode panny, i wystawiał je  na sprzedaż. Więc na­
przód szła najpiękiejsza, a kiedy sypnięto już za nią 
sporo złota i została przysądzoną najwięcej dającemu,

A me mówcie mi o targu, o licytacji, o uważaniu ko­
biety za przedmiot do sprzedaży i nabycia.

Czyliż u nas, chociaż od czasów Herodota powin­
niśmy byli już postąpić trochę naprzód, nie odbywają 
się takież same targi, tylko w innej formie?

Dla mnie posag ma zawsze cóś upokarzającego, ten 
dodatek do wartości osobistej panny, wychodzącej za 
mąż, uwłacza jej godności.

Zwłaszcza jeżeli (co często się zdarza) odbywają się 
pomiędzy stronami długie pertraktacje, prawne obwa­
rowania i t. p.

To cóś zawsze wygląda na kupno, i sprzedaż.
Trzeba tyle albo tyle dopłacić do towaru, żeby rze­

czywiście nabycie jego stało się korzystnem.

Tak.... ale jeżeli towar ma w sobie wartość rzeczywi­
stą, dającą się łatwo i od razu ocenić, to posag staje 
s i ę  niepotrzebnym, albo przynajmniej traci m aterjalną 
wagę swoją, nie jest już kompensatą, ale nade tatowym*
przydatkiem.

Ó tę  wartość więc starać się trzeba, to powinno być 
głównym celem usiłowań; przedmiotem poważnego za­
stanowienia się.

Ale o tem kiedy indziej.
■ ■ n i ~ ~ i n o o i "  i i »



— W dniu 23-m listopada, delegacja złożona z człon­
ków delegacji technicznej miejskiej i członków ko­
mitetu budowy wału, na ten cel umyślnie wyznaczo­
nych, przystąpiła do podpisania protokulu rewizyjno- 
odbiorczego wału ochronnego na Pradze. Z chwilą 
tą, wał staje się własnością publiczną, a zarazem 
dobrodziejstwem dla mieszkańców Pragi. Coroczne 
wylewy Wisły, narażały wiele osób na rozliczne stra­
ty. Myśl zapobieżenia złemu, przewodniczyła zapro­
jektowaniu robót, które otrzymawszy uznanie władz 
wyższych, zatwierdzeniem summy anszlagowej 84,000 
rs., 7 miesięcy temu rozpoczęte, od kilku dni sta­
nowczo ukończonemi zostały. Wielu nie wierzyło, by 
w tak prędkim czasie, zdołano uszkodzone wybrzeża 
Pragi uporządkować, a następnie zbudować wał wy­
niesiony 22 Ya stóp angielskich, nad poziom zero rzeki 
Wisły. Rzeczywiście, usypanie kilku tysięcy sażenow 
kubicznych ziemi, w miejscach pozbawionych pod­
jazdu w przeciągu 4 miesięcy, stałoby się bezwarun­
kowo niemożebnem, gdyby nie ułożenie kolei konnej 
czasowej, którą 10 pociągów 11 wagonowych codzien­
nie przychodziło. Dostateczna ilość ziemi na czas 
zwieziona nie była, jednak zupełnem rozwiązaniem 
zadania, przedstawiły się bowiem miejsca tak wązkie 
i urwiste, że trzeba było myśleć o założeniu funda- 
damentu kilkanaście a nawet kilkadziesiąt stóp, wy­
chodzącego na wodę, a który na dnie rzeki spocząw- 
szy, mógłby przyjąć nasyp ziemny. Opaska faszyno- 
wa wyniesiona 3 7 a stóp nad zero Wisły, na prze­
strzeni od starej tamy, aż do bulwarku kamiennego, 
zaprojektowaną i wykonaną została. Ilość faszyny 
użytej, musiała być "dużą, skoro średnia głębokość 
wody dochodziła do 15 stóp. Ośm główek po 30 
stóp długich, wychodzących na wodę, a mających na 
celu, odwrócenie prądu rzeki, kompletuje fundament 
faszynowy, na którym spoczywa wał, to jest nasyp 
ziemny, długi 526 saienów, 14 stóp w koronie sze­
roki, z półtora stopowymi spadkami od strony Wisły, 
z stopowymi od strony Pragi. Na wysokości 14% 
stóp nad zero rzeki, przychodzi berma pozioma 3%  
stóp szeroka, służąca do holowania statków. Pochy­
łość wału, od bermy do opaski jest oskalowaną, czyli 
obłożoną dużemi kamieniami, kładzionemi na mech 
i ćwiekowanemi, a to dla zabezpieczenia nasypu od 
działania szkodliwego lodów, zwykle puszczających 
przy stanie wód na Wiśle, 10 do 12 stóp. Pochyłość 
zaś od bermy do korony jest plakowaną na 6 cali 
czarną ziemią z perzem, który prędko puszczając, 
przedstawia wał do połowy zielonym. Na końskim 
targu z wału, wystąpił na wodę nasyp ziemny 48 
stóp długi, oganiaczem zwany; cel tej roboty, jest 
osłabić działanie lodów, które idząc z Saskiej Kępy, 
uderzają silnie w wklęśnięcie, jąkie w skutek podry­
wania stopniowego brzegów utworzyło się, a które 
linja wału nieco prostuje, znacznem go jednak zo­
stawia. Oganiacz ten, z ziemi gliniastej usypany, 
całkowicie oskalowanym został. Brzeg powyżej oga- 
niacza, dostatecznie silny i wysoki, wyrównano i okry­
to brzegosłonem faszynowym, brzeg zaś powyżej oga- 
niacza dostał flamunki z kołków^ wierzbowych świe­
żych. Osłaniając Pragę od wylewów, wykonaniem opi­
sanej roboty, zamyka się jej kommunikację z Wisłą 
i niepozwala spuścić ścieków ulicznych. Pierwszemu 
złemu zapobieżono usypaniem zjazdów w 4ch miej­
scach, a mianowicie: przy grobli mostu Aleksandryj­
skiego, na placu Mikołajewskim, przy szlachtuzie i na

końskim targu. W miejscach ruchliwszych dodano 
schodki dla łatwiejszego dostania się do wody i za­
pobieżenia szkodom wynikającym z chodzenia po po 
chyłości wału. Ścieki uliczne, w niczem nie zmie­
niając naturalnego stanu rzeczy, są doprowadzone do 
rzeki, rurami żelaznemi, zaopatrzonemi śluzami, nio- 
gącemi się zamykać, w czasie większych przyborów 
wody. Wykonanie tak znacznych robót, w bardzo 
prędkim stosunkowo czasie, zawdzięczyć trzeba dzia­
łalności komitetu budowy wału, prezydowanego przez 
jenerała Szuberskiego, i służby inżynierskiej prowa­
dzącej roboty. (Dz. W.)

— (Art. nad.) Że półgłówków lub niedowarzonych 
młodzików często dziś spotkać można, nie jest to już 
rzeczą zbyt dziwną; lecz, że i ludzie dojrzali, a tem 
bardziej o siwym włosie i zmarszczkach na licu, wdra­
żających cześć i uszanowanie starości przynależne, po­
zwalają sobie niegodnych czasem żarcików, obrażają­
cych postępków i sami szukają burdy lub zaczepki, 
przekonani, iż dla swego wieku od guzów są bezpie­
czni, jest to już nietylko zadziwiającem, ale i nader 
przykrem . . . .  Cóżby naprzykład powiedziano o czło­
wieku, noszącym na sobie cechę przyzwoitości, dobre­
go wychowania i takiegoż tonu, a prócz tego będącym 
już w każdym razie bliżej, aniżeli dalej, kresu naszej 
wędrówki, a więc doświadczonym, a może i rozu­
mnym, który sam z dziwną śmiałością, a bez najmniej­
szej racji, napastuje na ulicach miasta i w obelżywych 
wyrazach znieważa przechodniów, którzy nie tylko, że 
w niczem mu nie zawinili, ale jeszcze ustąpiwszy na 
stronę, pozostawili wolne miejsce do przejścia, jako 
znacznie starszemu. Czyż w tem więc powód przymó- 
wek, sarkazmów i głośnego ubliżenia i czy przy takim 
postępowaniu ze strony napadniętych, potrzebną jest 
im owa wzgardliwa nauka prawideł przyzwoitości, go­
dna zaiste lepszego losu! Czyż takie zapomnienie ze 
strony napastującego i przekroczenie wszelkich praw, 
towarzyską ustawą zakreślonych, zgadza się choć co­
kolwiek z dotychczasowymi pojęciami naszemi o po­
wadze zgrzybiałego wieku? to wielkie pytanie— i zbyt 
smutny wynik postępowej cywilizacji. A że w dniu 
wczorajszym fatum zawiodło mię na ulicę Wareckiej 
miano noszące i tam uczyniło nietylko świadkiem, 
lecz i aktorem w jednej z takich scen, tą więc po­
dwójną napiętnowany godnością, proszę Cię, p. Reda­
ktorze o nieodmówienie pomieszczenia w Twym pi­
śmie tych kilku słów, jako będących tylko obroną 
szlachetnej godności człowieka — W. K. prenumera­
tor.

— Otrzymaliśmy w tych dniach następujący list 
z Białobrżeg: Panie Redaktorze! Pomiędzy mną J. W. 
i panem F. S., powstała niewinna sprzeczka, której 
gruntownego rozwiązania ani ja, ani mój przeciwnik, 
niebędąc w naukach przyrodniczych biegłymi, dopeł­
nić nie potrafiliśmy. Jeden więc i drugi obstawał tyl­
ko za tem, ku czemu jego przekonanie bardziej się 
skłaniało. Chodziło mianowicie o to: czy świerszcz wy­
daje głos wewnętrzny (z piersi), czy też głos ten budzi 
się po prostu z tarcia nóg o skorupiasty pancerz, pierś 
owada pokrywający? Mnie to ostatnie zdało się być 
prawdopodobniejszem. Doszło aż do zakładu. Udaję 
się więc z prośbą do Szanownego Pana, aby raczył 
w piśmie swojem umieścić rozwiązanie tej kwestji. —

./. W .
(Redakcja Kurjera Warszawskiego list niniejszy za­

komunikowała jednemu z professorów nauk przyro-



dniezych i na podstawie jego objawienia, następujące 
udziela odpowiedzi, (w tem przekonaniu, że ze strony 
przegrywającego zakład, — wpłynie jaka ofiara na 
rzecz ubogich, pod opieką Warszawskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności). „Świerszcze wydają głos w sku­
tek wzajemnego tarcia skrzydeł o siebie, lub o uda 
nóg tylnych, tale jakby smyczkiem o struny. Głos ten 
wydają tylko samce i nęcą w ten sposób samice. Rou- 
fete opowiada, że w niektórych częściach Afryki, sprze­
dają świerszcze w małych klatkach, i że chętnie słu­
chają ich śpiewu, który ma do snu pobudzać, u nas 
świerszcze nie zdają się cieszyć taką popularnością.

Opowiedziano nam przypadek, jaki się przytrafił 
w tym czasie jednemu z Warszawian. Jegomość ów 
spotkał handlarza z zającami na ulicy, i zatargowa! 
zająca sporego i tłustego. Zapłacił zań stosunkowo 
bardzo tamo, bo rs. 1. Uradowany kupnem, zabiera 
kota ze sobą i w tryumfie składa go żonie: „Oto 
tak się kupuje zawoła, tanio i dobrze". Rzeczywiście 
zadziwienie małżonki było wielkie, ale jakże rozcza­
rowaną została, a pan mąż zmartwiony, gdy prze­
konano się, iż zając ów po tak przystępnej cenie na­
byty... był wewnątrz wylepiony... gliną. Przytaczając 
to wydarzenie, wspomnieć możemy o polowaniu, ja­
kie miało miejsce przed kilkoma dniami na zająca 
w Alei Jerozolimskiej. Z ogrodów tamtejszych wy

rzy pragnęli zająca schwytać. Zwierzę 
straszone, skoczyło do okna jednego z tamtejszych 
zabudowań, skokiem tym wybiło szybę i wpa­
dło do mieszkania, gdzie go przytrzymano. Był to 
tłusty kot i stary. To nam jeszcze jedno zajęcze 
zdarzenie przypomina. Lat temu kilka, na kolei że­
laznej warszawsko-wiedeńskiej upolowano zająca lo­
komotywą. Było to pod Rokicinami, z lasu wybiegł 
zając, w chwili, kiedy parowóz dążył po szynach. 
Turkot maszyny ogłupił zwierze, szparko zaczęło 
zmykać, przeskakując to pomiędzy szynami, to za 
szyny. A maszyna biegła, i nareszcie padł zając pod jej 
koła. Maszynista zatrzymał się na stacji, od której 
nie było daleko do punktu, gdzie zabity został kot, 
poszedł po swą zdobycz i wyborną miał na wiecze­
rzę pieczyste.

— Konserwator zabytków starożytnych w Galicji 
wschodniej, p. hr. Mieczysław Potocki, poruczył nad­
zór nad mogącemi się znaleźć wykopaliskami na 
przestrzeni pomiędzy dworcem kolei Karola Ludwika 
a  rogatką żółkiewską, oraz czuwanie, aby przedmioty 
znalezione nie zaginęły w ręku robotników, p. Stani­
sławowi Kunasiewiczowi. Na przestrzeni pomienio- 
nej znaleziono:

1) Gzterdzieścisierlm sztuk rozmaitych monet, po­
cząwszy od kwartnika Kazimierza Wielkiego i denara 
Władysława Jagiełły, aż do szeląga Stanisława Ponia­
towskiego. Monety te nabył na własność p. Kunasie- 
wicz pojedyńczo od robotników, którzy takowe znacho- 
dzili, i uratował je tym sposobem od zniszczenia; ina­
czej bowiem byłyby niechybnie zostały przetopione, 
przeszedłszy w ręce przekupniów.

2) W miejscu zburzonego dworku p. Kunasiewicza 
wykopano małą z lanego żelaza karjatydę ze śrubką 
u spodu, w stylu renesansowym, według wzorów rzym­
skich.

3) Nieopodal tegoż miejsca znaleziono część pance­
rza hussarskiego i wielką ilość czaszek tatarskich,

zakopanych jak się zdaje 1695 r. Na pamiątkę tego 
wydarzenia będzie na ścianie mostu kolejowego, który 
w tem miejscu zbudowano, umieszczona za staraniem 
konserwatora tablica ze stosownym napisem.

4) Oprócz tego znaleziono jeszcze rzeźbę kamienną. 
I wyobrażającą Chrystusa ukrzyżowanego, z napisami or-

inianskiemi, własność właściciela ogrodu, w którym ja 
| znaleziono—tudzież, "

5) Kamień, który, jak się z napisów okazuje, osa- 
j azony był w murze, otaczającym miasto, na pamiątkę 
! restauracji murów za starosty Mielęckiego Na ka- 
i mieniu tym są herby Lwowa, u dołu napisy.

\ \  reszcie wydobyto w pobliżu cmentarza zwanego 
J? ,r Jv. $ ,ęałv garnek monet, które jak w swoim

rekcie Doficfi11 7 1 fd°ni0Sły’ zabrane zostały przez dy- 
może s k o r k i ? ' g° ostatniee° wykopaliska mogłoby 
i ystac muzeum archeologiczne krakowskie

ściwei drod7o°rU r'umizmató)L gdyby się o to we wła- 
nrvn.in • f Postarano; gdyż inne wyż wymienione 
przedmioty są własnością prywatną.

(Art- nad.j \\r c]lvvili, gdy tak często w pismach
n ń H w u S i  J6St mowa 0 projektowanych garkuch-
wmieisce t e E  ub°gich i niemających rodziny, a to 

, k nazwanych restauracji pod słoYicem, przy-
Jsiniał ein S0 ’ że ua początku bieżącego stulecia, 
„l • ■[' Jeszcze na ulicach Warszawy garkuchnie dla 

gic , wprawdzie nie pod słońcem, ale pod da­
chem.

ln'0stu, długie szopy, bez ścian, Pośrod- 
V D’ y’ a P1' ^  stołach po obu stronachfławki.

i ki.*b M r i w 0ł,Pl'Zyłnie-Si0U? przez l'l'zekupki w wiel­kich garnkach, osłoniętych szmatami, zabezpieczone
od stygnięcia,postawieniem onych na fajerkach (piecy­
kach) z zarzącenn węglami, wydawane bvło na mi­
seczkach glinianych z podaniem drewnianej łyżki.
i e ż e l i ^ e ^ ł 1!0 koijSHflięnci trzymali palcami,jeżeli me było dosyć widelców i noźów.

skiem Pr^dmie<r̂ yPOlUiniain Sobie’ stakl na 'Krakow- 
ścioła śfcei \nnv domem obok dzwonnicy ko-
Pawłowskieyoi n  “ acym (Nr 366 dziś własność p.

r i S f t  Uga taka sz°Pa stała “a niebrnko- 
3  eh P? eC1Wko k°ści°ła śgo Krzyża, po- 
nlap tai-ffnwvW fa®andw, (bo w tem miejscu był
ksandja Przed domami po stronie ulicy Ale-

rzawlSyytS^Wżt jjiekłied>’wŷla-

zgniecione'wgałk^ SZWą,,cai'skieg0- oskrobiny z nieg°
vvnnui„ i rzu« ł  na ulicę, ale przypadkiem 

® ‘ 1 1 do garnka zjadłem . Przekupka nie
L rS n f  S L o 80’ 1 gdy warząchwią nalewała w'mi- 
S \ f I Si konsument ucieszył sie, znalazłszy w niej
cTzkmiię ° S awszy go, rzucił całą miskę jadła

Szopy pi zy oczyszczaniu i regulowaniu ulic i placów, 
r u f 1 ,wraz. z straganami sprzątnięte zostały.
Udtąa w niektórych miejscach, jak np. przy wejściu 

do ulicy Uboznej, naprzeciwko sklepu z gorzałką, 
zwanego pod Karasiem (dom, w którym ten sklep 
istnieje, był niegdyś własnością obywatela nazwiskiem 
Karaś), widywałem siedzące przekupki sprzedające 
z wielkich garnków szmatkami obwiniętych, jadło.

* * *



—  W  tych dniach odstaw ionym  zostaje do kościoła 
w m ieście Sochaczewie nowy organ, p rzez ś. p. Miel- 
czarskiego rozpoczęty, a  przez ucznia jego pana Szy­
m ańskiego w ykonany.

~  O negdaj, w lasach tarchom ińskich (za Wisłą,), 
m iało miejsce polowanie, w k tó rem  uczestniczyło ze 
20-tu myśliwych. Polow anie to  z nagan t ą  prowadzo­
ne, tem  się mianowicie w yróżniło, iż odbyto je  z jam ­
nikam i czyli taksam i. Ja m n ik  je s t jak  wiadomo, jedną 
z m niejszych odm ian psa, sk ładu  podłużnego i na niz- 
kich  nogach. Używany bywa do polowania na ukryte 
w norach podziem nych zw ierzęta, jako  to :  lisy, a 
zwłaszcza borsuki, z kąd  m a im ie niem ieckie D achs­
hund czyli pies borsukowy. B orsuk (ursus meles) 
jaźwcem także nazywany, je s t zwierzęciem  wielkości 
lisa ale k sz ta łtu  niedźwiedziego, piersi ciem no-bruna- 
tnej i na n izkich nogach. N a onegdajszem  polowaniu 
ubito pew ną ilość zajęcy, lisów i borsuków.

—  Od dni kilku, obnoszone są po dom ach, zwycza­
jem  dorocznym  opła tk i n a  wigilję Bożego N arodzenia.

—  Dziś się odbyła p ró n a  jen era ln a  „WTidm “ M oniu­
szki. O w artości tej kompozycji wspom inać tu  nie bę­
dziemy, bo i publiczność wie o niej z w ykonania, k tó ­
re  było  p rzed  k ilku  laty, i będziem y jeszcze m ieli spo­
sobność pom ówienia o niej po w ykonaniu publicznem.

T eraz tylko zapewnić możemy, że p róba poszła do­
skonale, i że wykonanie będzie oópowiedniem  wysoko­
ści utw oru. Potężny chór ze stu  osób złożony, ork ie­
s tra  silna dostatecznie, śpiewy solowe, wykonywane 
przez pierw szorzędnych artystów  naszej opery i u s tę ­
py deklam acyjne, wypowiedziane przez takich  a r ty ­
stów, jak  pan i M odrzejewska i pan  Chęciński, m ogą 
być dosta teczną rękojm ią, że się u tw ór ten  godnie wy­
kona.

Oprócz „W idm11, posłyszem y ju tro  uw ertu rę  M oniu­
szki do opery „P arja11 i w yjątek z „Tria“ na fortepian, 
skrzypce i wiolonczellę, u tw oru ucznia M oniuszki, pana 
H enryka Jareckiego, a  nadto , M oniuszko wywdzięcza­
jąc  się Publiczności za współczucie, jakiego od niej 
doznaje, przygotow ał m uzykalne i  deklam acyjne nie­
spodzianki, k tórych  zdradzać nie m am y w praw dzie za­
m iaru , ale nie możemy nie wygadać się z tem , że pani 
M odrzejewska będzie deklam ow ała nader zajm ującą 
poezję. U praszam y wszelako czytelników, aby o tem  
jak  najg łębszą zachowali tajem nicę.

Źe utw ór p. Jareckiego je s t niepospolitej w artości i 
że m łody au to r jego je s t pożądanym  dla sztuki naby t­
kiem , o tem  się publiczność po w ysłuchaniu przekona.

P ro g ram  koncertu  niżej podajem y i razem  radzim y 
zastosować się do wyrażonej w program ie wskazówki, 
kędy wchodzić na koncert należy, gdyż tym  tylko spo­
sobem uniknąć m ożna n ieporządku  i natłoku  przy 
wyjściu z koncertu .

—  N a wystawę S ztuk P ięknych przybyły  następu­
jące  nowe prace tutejszych a r ty s tó w : “ p. A. K am iń- 
skiego „N arodzenie C hrystusa11, pana Brajczewskiego 
„Ruiny w K rupnicy11 i P- Suchodolskiego „Polowa­
nie11.

—  W ydaw nictwo „K urjera Lubelskiego11 przeszło 
n a  w łasność p. W ładysław a Kossakowskiego, a  re ­
dakcję ob ją ł p. Ludw ik D em bow ski.

—  „K urjer Lubelski11 donosi o dwóch odkryciach, 
zainteressow ać m ogących głów nie smakoszów. W e wsi 
Kszczonowo, o pó ł raili odległej od L ublina, pojawi­
ły  się bardzo obficie trufle, a  we wsi G órecka, w s tru ­
m yku okazały' się pstrągi.

—  D okto r Louis L eger został mianowany docen­
tem  pryw atnym  języków słowiańskich przy Sorbonnie 
w Paryżu. Rozpocznie on w ykłady od lite ra tu ry  połu- 
dniow o-słow iańskiej. W  College de F ran ce  w ykłada 
lite ra tu rę  języków  słow iańskich, p. L eonard  Chodźko.

—  D ziś w południe, ja k  o tem  donosiliśmy, odbę­
dzie się w B anku głosow anie na w ybór A jenta Giełdy. 
Nazwisko kandydata , k tó ry  o trzym a posadę w czasie 
właściwym podam y.

—  P oju trze , to  je s t dnia 30go b. m. o godzinie 2ej, 
m inu t 25 z rana , pe łn ia  księżyca.

—  W łaściciel d ru k arn i i wydawca czasopism a illu- 
strow anego „Kłosy,11 nabywszy pism o tygodniowe p. t. 
„Kółko domowe,11 z dniem  1 S tycznia 18(59 r., zamie­
rza  wydawać „Tygodnik Rom ansów i Powieści.11 P ro ­
spekt wydany przed  kilku dniam i, objaśnia, że Tygo­
dnik będzie publikacją przeznaczoną dla szlachetnej 
zabawy, i ztąd  płynącego pożytku, bo kształcen ia 
umysłu' i serca. Obok s ta rann ie  w ybieranych rom an­
sów i powieści, każdy num er Tygodnika mieścić bę­
dzie jeszcze osobny dział, tak  zwanych rozm aitości, 
pod ru b ry k ą  k tórych  podaw anem i zostaną wiadom o­
ści z dziedzin nauki, sztuki i przem ysłu. P ren u m era ta  
Tygodnika rom ansów i powieści, oszacowaną została 
n a  trzy  rub le rocznie, (prenum erow ać jed n ak  można 
kw arta ln ie  i półrocznie). Podając powyższą w iado­
mość, o nowym pojawię działalności, n a  polu perjo- 
dycznego piśm iennictwa, żywimy to  przekonanie, że 
redakcja „Tygodnika,11 dla czytelników' swoich wybie­
rać będzie płody zdrowych im aginacji i uczyni pismo 
odpowieduiem, tak  dla osób w wieku, ja k  i d la  m ło­
dzieży.

—  W  z. Środę, w domu pod n r  2492, E lżbieta 
Gotschalk, będąc strofow aną i b itą  przez rodziców za, 
niem oralne prowadzenie się, porw ała nóż szewcki i 
zadała  sobie niewielką ranę  w brzuch. G otschalk ode­
słaną  została  do szpitala D zieciątka Jezus n a  kurację; 
niezależnie zaś od śledztwa sądowego, dochodzeni >, 
policyjne zarządzono. —  W  dniu onegdajszym , na u li­
cy Chłodnej, znalezioną zos ta ła  mocno pijana, Teofila 
Fidowicz, k tó ra  po odesłaniu jej do szpitala S-go D u­
cha, życie zakończyła. O czem sąd właściwy zaw iado­
miony został i przez policję dochodzenie zarządzono. 
— Tegoż dnia, K rystjan  K negler, stróż domu n r  1567«, 
niosąc 5-pudowy kam ień, p o tk n ą ł się i u p ad ł tak , że 
kam ień przygnió tł mu brzuch. P odług opinji le k ar­
skiej, życie jego znajduje się w niebezpieczeństw ie, n a  
kurację odesłany został do szpitala D zieciątka Jezus. 
— W  domu pod n r  948, przez otw orzenie podrobionym  
kluczem  drzwi od m ieszkania starozakonnego Szwal- 
berga, popełnioną została  przez niewiadomego jeszcze 
sprawcę, kradzież rozm aitych złotych, srebrnych  i 
brylantow ych przedm iotów , w artości rs. 400. Śledztwo 
zarządzono. —  O godzinie 9 1/ 2 wieczorem, w dom u 
pod n r  2261, w jednem  z m ieszkań, zatliły  się za pie­
cem szm aty; lecz za przybyciem  ludzi ze straży ognio­
wej, ogień zaraz ugaszono bez uszkodzenia zabudow a­
nia. —  Przechodzący ulicą K rakow skiem -Przedm ie- 
ściem, uczeń gim nazjum  2-go M arceli G oliński, będąc 
potrąconym  przez przejeżdżający om nibus, upad ł i 
skaleczył sobie głowę, lecz nieszkodliwie. Po udzie­
leniu m u lekarskiej pomocy, odesłany zosta ł do swego 
mieszkania, powożącego zaś om nibusem  aresztow ano.

(G. Polic.)
—  Złożono w Redakcji „K urjera W arszaw skiego,11 

sładki groszowej za m iesiąc S ierpień, W rzesień, Paź-



dziernik i Listopad kop: 60; tudzież 400 marek zuży­
tych od W. N. J. z przeznaczeniem otrzymanego za nie 
datku na ubogich.

— Panu S. Wiadomości o stanie atmosfery w dniach 
niedzielnych i świątecznych, podajemy w razie zmian 
niezwykłych, zaraz w następnych numerach swojego 
pisma.

— W  rozkazach Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do policji wykonawczej, za Nr 314i 318, wydanych, za­
mieszczono: 1. W skutku wynikłej kwestji jak postępo­
wać z osobami pochodzącemi z gubernji Warszawskiej 
a  przybywającemi do tutejszego miasta na mocy ksią­
żeczek legitymacyjnych, stosownie do decyzji władzy 
wyższej, polecam komisarzom cyrkułowym: a) Osoby 
przybywające do Warszawy na mocy książeczek legi­
tymacyjnych, po upływie 24 godzin "zaopatrywać kar­
tami pobytu; b) książeczki legitymacyjne pozostawiać 
w rękach interesantów, o czasie zaś ich przyjazdu i 
wyjazdu notować w cyrkułach na podstawie" kartek 
meldunkowych właścicieli i rządców domów; c) po­
nieważ książeczki legitymaejne osób przybyłych będą 
pozostawały w rękach właścicieli, i przy wyjeździe nie 
będą wizowane w urzędach cyrkułowych, zatem nie 
nastręcza się potrzeba wydawania przez właścicieli i 
rządców domów świadectw o niezachodzących z ich 
strony przeszkodach do wyjazdu; d) po upływie dni 
14, żądać od osób przybyłych z książeczkami legity- 
inacyjnemi przedstawienia paszportów' i jeżeli tego 
nie dopełnią, wzywać ich do wyjazdu z Warszawy i e) 
dopilnować, aby nikt bez karty pobytu nie przebywał 
w Warszawie, włożywszy pod tym względem obowią­
zek na rewirowych naczelników, właścicieli i rządców 
domów.  (6h Polic.)

Hassa Oszczędności M iasta  W a rsza w y  z Kantorem pom oc­
niczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksandra 
przy A lei Bclwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionym do dnia 10 (22) Listopada roku 1868 włócznie, wy­
dała książeczek nowych 46, na które, tudzież na dawniej­
sze w 284 wnioskach, złożono rs. 3,979 kop: 7o. Na żądanie 
zaś 85 Uczestników, (prócz procentu rs. 24 kop. 14, należnego 
za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 4,408 
kop: 261/ , ,  i umorzyła książeczek 28. Przeto uczestników  
18,592, posiada kapitał rsr. 632,130 k. 21 (Dz: W )

— Urząd pocztowy pograniczny w Brestju Litew­
skim, ma honor podać do wiadomości publicznej, że 
od dnia 16 (28) Listopada roku bieżącego, odchodzić 
będą z pocztami z Brestja Litewskiego pocztowe dy­
liżanse:

Do Kijowa w poniedziałki i czwartki.
Do Żytomierza we wtorki i soboty.
Każdą razą o godzinie 7Vs rano.
Cena miejsc następująca:
Do Kowla 6 rub. za środkowe, 4 rub. za zewnętrzne.

„ Lucka 9 „ „ » 7 « * »
„ Równego 13 rubli za środkowe, 8 rubli za ze­

wnętrzne.
Do N o w o g ro d -Wołyńska 18 rubli za środkowe, 12 

rubli za zewnętrzne.
Do Żytomierza 22 rubli za środkowe, 15 rubli za 

zewnętrzne.
Do Kijowa 28 rubli za środkowe, 19 rubli za ze­

wnętrzne.
Bilety do miast bliższych będą wydawane nie raniej 

jak w dniu odejścia dyliżansu, do Żytomierza zaś i Ki­
jowa mogą być wzięte wcześniej.

PaSsażer może mieć rzeczy ręcznych bez opłaty 20 
funtów, a za resztę bagażu płaci po 5 kop. od flinta 
wagi.

Oprócz tego dyliżanse mogą być wynajmowane od­
dzielnie od poczty za opłatą na werstę po 3 kop. za 
każde środkowe, po 2 kop. za każde zewnętrzne miej­
sca i po 3 kop. dla konduktora; podorożne szossowe i 
progony, według taksy, płaci wynajmujący dyliżans.

B rest1 Litewski, d. 12 (24) Listopada 1868 r.
Naczelnik urzędu pogranicznego Siemionów.
Sekretarz F. Wierzbowski. —8173—-(D. W.)

~  Oniew.“ donosi: Z upoważnienia JW.
Jeneral-Feldmarszałka Hrabiego Namiestnika, we 
wtorek, 19 listopada (1 grudnia), urządzone będzie 
2U0Wa u klubu ruskiego, przez ruskie towarzy­
stwo dobroczynności, przedstawienie dramatyczne ama­
torskie, złożone z następujących sztuk: 1) „Okno na 
pierwszem piętrze", dramat Korzeniowskiego; 2) „Któ­
ra z dwóch", koinedja wierszem i „Łzy niewieście11, 
komedjo-opera. Początek widowiska o godzinie 73/4 
wieczorem. Biletów na to widowisko dostać można 
u jenerał-adjutanta Patkula i w klubie ruskim. Cena 
miejsc jest następująca: W 1, 2 i 3 rzędzie po rs. 3;
T a i a  ■ 6 rZedzie P°  rS- 2; W 7 ’ 8 ’ 9 > 1 0 ’ n ’ 1 2 ’ 13, 14 i 15 rzędzie po rs. 1; miejsca boczne litera­
mi oznaczone po rs. 1; miejsca numerowane po rs. 1.

 ____  (Dz. W ar.)

—- Moskwa, 10 (22) listopada. O 150 wiorst od 
r o m ? ’ na brodze żelaznej kurskiej, wyskoczył 8 
(20) listopada z relsów pociąg towarowy, przyczera 
6 wagonów zostało zdruzgotanych na drobne kawał- 
ki, obiega pogłoska, że kilka osób utraciło życie przy 
tym wypadku.—Dziś wyruszył z Moskwy pociąg, któ­
ry ma inaugurować 14 (26) listopada ruch nT dro­
dze żelaznej kursko-kijowskiej. (Dz. W.)

Przyjechał do Warszawy jenerał-major: Kwasznin-
Samann, z Brestja;—-wyjechali zaś: jenerał-adjutant
tw  l  1 rzeczywisty radca stanu Krzywicki, do 
Petersburga.

---------
— W czoraj zeszedł z tego świata, opatrzony ŚŚ' 

Sakramentami s. p. Jakób Druker, majster kowalski, 
obywatel w Grochówie (drugim), mając lat 56. Pogrą­
żona w smutku zona, wraz z dziećmi zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok z domu Nr 24 w Grochówie, na cmentarz Ka­
mionek, w dniu jutrzejszym o godzinie 2ej po połu­
dniu odbyć się mające. —8201— (17763)

— Dnia 16go b. m. umarł Edward Dulski, mar­
szałek powiatu trębowelskiego.

i, Tv b- ni., o godzinie 5ej wieczorem, 
w majątku Pietków, gubernji łomżyńskiej, pobłogo­
sławiony został związek małżeński, przez miejscowego 
proboszcza, pomiędzy hr. Józefem Komarem, dziedzi- 
cem dobr Poniemuń, w gubernji kowieńskiej, a pan­
ną Gabyjelą hr. Starzeńską, córką Kazimierza i Zo- 
fji z hr. Ożarowskich, małżonków Starzeńskich. Liczne 
grono znakomitych osób towarzyszyło temu obrzę­
dowi.

Dnia 21 Listopada r. b. w kościele parafialnym 
w Krasiennne, zawarty został związek małżeński mię­
dzy p. Józefem Szalów kawalerem, nauczycielem tan-



eów balonowych, a Marją Szydoczyńską panną, córką 
Antonie Szydoczyńskiego adjunkta urzędu skarbowego 
prży Magistracie m. Lublina.

— Jutro, to jest dnia 29go b. m., o godzinie lej 
z południa, w sali redutowej danym będzie koncert 
Stanisława Moniuszki. Program. Część pierwsza: 1) 
Uwertura do opery „Parja44, muzyka St. Moniuszki, 
wykona orkiestra; 2) „Andante14 z trio na fortepian, 
skrzypce i wiolouczellę, kompozycji Henryka Jarec- 
kiego, wykonają: H. Jarecki, p. W. Bartoszewicz,
B. Moniuszko; 3) Arja z pierwszego aktu opery St. 
Moniuszki „Hrabina44, wykona p. Cieślewski. Część | 
druga: „Widma44, sceny liryczne z poematu Mickie- : 
wicza „Dziady;44 deklamacje wykonają: pani Modrze­
jewska, pan Chęciński; śpiew wykonają: panna Kwie- 
eińska, pan Kohler, chór amatorów, chór i orkiestra 
opery; Nr 1 wstęp, Ner 2 widmo pierwsze Aniołek, 
Nr 3 widmo drugie Nocne ptaki, Nr 4 widmo trze­
cie Dziewczynka, Nr 4 zakończenie. Biletów nume­
rowanych do sali, do pierwszych rzędów rs. 2 i kop. 5 
na zakłady dobroczynne; biletów numerowanych do 
sali, do dalszych rzędów rs. 1 i k. 5 na zakłady do- , 
broczynne; biletów nienumerowanych na galerję ko- • 
piejek 50, dostać można w księgarniach panów: Ge- j  

bethnera i Wolffa, Hosicka i G. Sennewalda, p. Błasz- ; 
kowskiego i w mieszkaniu S. Moniuszki (Nowy-Swiat 
Nr 39). W dzień zaś koncertu, w kassie teatralnej. 
Wejście do sali przez wschody wielkiego teatru, wej­
ście na galerję przez wschody teatru rozmaitości•

— Dnia wczorajszego zmarła skutkiem zagorzenia, 
żona stróża jednego z domu przy ulicy Podwal. Wy­
padki te często się powtarzające, powinny zwrócić 
szczególniejszą baczność osób, używających na opał 
węgla kamiennego.

— Bilet Loteryjny do 4ej Klassy 111 Loterji, zo­
stawiony w składzie cygar p. War da, za udowodnie­
niem odebrać można w Redakcji „Kurjera Warszaw- 
skiego“. ___________ _________

— Piszą nam z Brestia Litewskiego, pod d. 12 (24) 
Listopada 1868 r.: D. 26 Października (7 Listopada) 
b. r. w południe, pobłogosławionym został w kościele 
tutejszym przez Jks. kanonika Dziemianowicza zwią­
zek małżeński, zawarty przez Kazimierza Światopełka 
księcia Mirskiego, z panną Jadwigą Jagminówną, cór­
ką ś. p. Pawła Jagmina i żyjącej, secmdo roto hrabi- j 
ny Krasińskiej. Po skończonym obrzędzie, nowożeó- j 
cy udali się <lo miejsca zamieszkania pana młodego, 
to jest do Sycyn.

D. 5 (17) b. m. w nocy, wszczął się pożar w młynie 
parowym, ogień trwał przeszło dobę" w skutek czego 
spaliło się sto kilkadziesiąt czetwerti zboża i uszko­
dziło się wiele maszyn i kamieni młyńskich, jako też 
dach i wnętrze gmachu, w którym skład zboża i młyn 
się znajdował. Przyczyna pożaru niewiadoma i straty 
dotąd nieobliczone, lecz mniemają, iż takowe wyniosą 
około kilkudziesięciu tysięcy rub. sr.

— W dniu 24 z. m. rozeszła się po Krakowie wieść 
o wybuchu źródła w Wieliczce i wylewie wody w sa­
linach. Wieść ta w wędrówce z ust do ust, przybrała 
tak straszne rozmiary, że wiele osób z Krakowa udało 
się do Wieliczki dla przekonania się naocznego o pra­
wdzie. I z wiarogodnych relacji okazało się, źe cały 
wylew' wody nastąpił w salinach i to w miejscu sto_są­
żni głęboko położonem. Spowodowało zaś wybuch źró­

dła zagłębienie w niższe warstwy górników z polece­
nia zarządu, celem poszukiwania potażu. Niebezpie­
czeństwo zalewu mogło być istotne, ale umiejętne u- 
rządzenie i spieszne użycie machin de wypompowania 
wody, zapobiegło dalszym następstwom wybuchu. 
W dniu 26 z. m. nadesłany do Krakowa telegram, 

i  wyjaśnia dokładnie obecny stan rzeczy. Oto trecc 
tego telegramu „Napływ wody w salinach ustą- 

| pił znacznie. Wyższy radca Balasicz przybył tu dziś 
j  z raua i jest zajęty w szybie wraz z urzędnikami sali- 
! narnymi i inżynierami Moserem i Piskaczem.44

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Dzienniki hiszpańskie ogłaszają list Espartery do 

I gubernatora cywilnego Salamanki, który mu zapowie- 
I  dział manifestecję na dzień 15 listopada. W liście tym 
S Espartero oświadcza, że nigdy nie miał widoków oso­

bistej ambicji. Oprócz tego kładzie nacisk na konie­
czność obowiązującą wszystkich do popierania rządu 
tymczasowego, a to w celu jak najspieszniejszego o ile 
można zebrania kortezów, którzy na mocy swego 
wszechwładztwa, wypracowaliby prawo zasadnicze, 
mające być przez wszystkich szanowanem i bronionem.

Z domem Rotszyldów podpisaną została umowa o 
zawarcie pożyczki zewnętrznej ukonsolidowanej 
w kwocie 400 miljonów realów.

Don Karlos de Bourbon hrabia Madrytu, ustanowił 
komitet, mający za zadanie bronić jego sprawy w wal­
ce wyborczej. Komitet ten upoważniony należycie do 
przemawiania w imieniu pretendenta wydał manifest, 
krótszy daleko od republikańskiego, ale też i daleko 
mniej jasny.

Przygotowaniami do Soboru powszechnego zajmuje 
j  się kommissja centralna, złożona z sześciu kardyna­

łów, którzy mają polecenie uporządkować wnioski, 
mające być poddanemi pod rozbiór na soborze po­
wszechnym, do których swobodnego stawiania wszys­
cy biskupi bezwarunkowo są upoważnieni. Jego Świą­
tobliwość sam będzie przewoduiczył Soborowi.

Według depeszy telegraficznej, zamieszczonej „w Pół­
nocno-Wschodniej Korrespondencji44, gabinet wiedeń­
ski żywi nadzieję rychłego pojednania z Czechami. Ci, 
o ile się zdaje, stawiają ją za pierwszy warunek usta­
nowienie osobnego czeskiego kanclestwa. Pod tym 
względem mamy tylko bardzo niedokładne wiadomo­
ści i inaczej być nie może, gdyż jesteśmy dopiero w e- 
poce przedwstępnych rokowań.

Donoszą z Rzymu, że na skazanych Monti’m i To- 
gnetti’m, kara śmierci została spełnioną. Żądali oni 
pociech religijnycli i takowe im udzielonemi zostały. 
Prosili również, aby im wolno było uściskać komen­
danta żuawów, na co zezwolił tenże, przyjmując od 
nich prośbę o odpuszczenie winy ze strony wszystkich 
żuawów papiezkich.

Włoski następca tronu książę Humbert udał się 
osobiście do Neapolu, aby nieść pomoc dotkniętym 
klęska wybuchu Wezuwiusza. Na cel ten ofiarował 
10,000 fr. ze swej prywatuej szkatuły. Księżna Mał­
gorzata urządzi na ten sam cel loterję, albo bal 
składkowy.

Według „Libertć44 książę Amedeusz Sabaudzki, a 
według „Journal de Paris44 don Ferdynand portugalski 
są znowu kandydatami do korony hiszpańskiej. Osta­
tni szczególniej, pomimo, iż tak się dawniej wzdragał 
przyjąć kandydaturę, wcale przychylnem okiem poglą-



dałby dziś na depntacrję, zapraszającą, go urzędownie 
na tron hiszpański.

Hr. Bismarck ma się bez porównania lepiej i będzie 
z powrotem w Berlinie z końcem b. m. Członkowie 
rządu są zdania, że w obec intryg wywłaszczonych mo­
narchów, Prussy upoważnionemi są do oporu. Stan 
zdrowia hr. Goltz jest tak niepomyślny, że nie będzie 
mógł powrócić tak rychło do Paryża. Prawdopodobnie 
zastąpi go książę Reuss.

Mieszkający w Londynie Irlandczycy, zrobili zeszłej 
niedzieli demonstrację. Policja stolicy przedsięwzięła 
środki dla przeszkodzenia zebraniu, które się miało 
odbyć w Clarkenwell. Zmuszeni do rozejścia się Irland­
czycy, poszli do sąsiedniej tawerny na naradę, skąd 
udali się do Hyde-Parku.

Parlament ateński ukończył swoje posiedzenia i od­
roczył się dla uchwalenia budżetu na r. 1869. Mini- 
sterjum utrzymało się przy większości, nie takiej 
większości wszakże, któraby stanowiła jedną z tych 
groźnych przewag, nie pozostawiających żadnej szan­
sy dla oppozycji ku przeprowadzeniu w razie po­
trzeby swego zdania, ale takiej, która będzie wystar­
czającą do postępowania zaszczytnie takim torem, jaki 
z góry zakreślonym został. Mówiono o projekcie do 
prawa, dotyczącego uregulowania rejencji w razie, 
gdyby panujący widział się zmuszonym opuścić chwi­
lowo swoje królestwo. Roztropną jest rzeczą nic nie 
pozostawiać przypadkowi, a prawo to powinno konie­
cznie być przeprowadzonem: ale ponieważ rzecz nie 
była nagłą, nie przedstawiano jej Izbie, i o ile się 
zdaje nie będzie przedstawioną jeszcze ani na przy­
szłych posiedzeniach, które będą podobno wyłącznie 
poświęcone budżetowi. Wszelako przed rozłączeniem 
się, dokonanym został wielki akt sprawiedliwości i 
uczciwości. W latach 1824 i 1825, wtedy kiedy Grecja 
walczyła o swoją niepodległość, podpisaną została 
pożyczka, jednak przeważne powody po dziś dzień nie 
dopuszczały urzędowego uznania tego długu. Król 
przedłożył Izbie projekt do prawa w celu uwolnienia 
narodu od tego ciężaru, a projekt ten natrafił na sil­
ną oppozycję. Minister angielski zaprotestował. Izba 
mimo to przyjęła ten projekt, uchwalając jednocześnie 
i wiele innych ważnych praw.

Z Belgradu donoszą, że pierwszy członek rejencji 
Blaznawacz żeni się z wspoinnioną tylekroć w sprawie 
morderców ks. Michała, kuzynką jego Katarzyną Kon- 
stantynowiczówną, wyleczoną już z ran odniesionych 
wówrczas w Topczydere.

Po czteromiesięcznej niebytności, jenerał Grant 
przybył prawie incognito do stolicy Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie wszystkiemi siłami starał się uniknąć na­
tręctwa nieproszonych politycznych doradców i kan­
dydatów do posad. Zauważono powszechnie, że nie 
nosi już wojskowego muuduru, a wieść krąży co do te­
go, żenowo obrany Prezydent zamierza już teraz podać 
się do dymissji ze swego stanowiska jenerał lejtnanta 
armji.

Piszą z Nowego-Yorku, że tenże jenerał miał u- 
pewniać kilku korrespondentów dziennikarskich, że 
skoro tylko zostanie prezydentem, główną na to zwró­
ci uwagę, aby uchwalane przez kongres prawa naj­
skrupulatniej były wykopywanemi, bez względu na 
jakiekolwiek osobiste stosunki.

(W. T. B., Ind. bel., Le Nord, La France, Neue Preus. 
Nordd. Allg. Ztg, Jour des Dćb.)

OSTATAI HOHPL1M EIT

Codziennie rano z paryzkiego szpitala Hótel Dieu, 
ekspedjowany bywa na cmentarz transport obojga płci 
nieboszczyków".

Do czynności powyższej używrają tam znacznvch 
rozmiarów metalowego furgonu, 

i Przed niedawnym czasem, w skutek większej śmier­
telności, zabrakło raz w owym furgonie miejsca dla 

i  dwóch trumien.
Ekspedytor jednak obejrzawszy ułożenie trumien, 

zauważał, że jeszcze jedna da się w furgonie pomie-
SC1C.

Zawoławszy więc posługaczy, kazał im włożyć do 
wozu pierwszą z brzegu trumnę.

Starszy atoli posługacz przystąpił do drugiej, która 
miesciia w sobie jakąś nieboszczkę i zwróciwszy się 
do ekspedytora rzekł:

Damy przedewszystkiem!

S Z A It 1  l» i
^ )5ylta9 '  pierw szych , w szy s tk a  się używa: 

drug ‘ęgo 7. trzec im , dziś rzec z  osobliwa.

Redaktor, W. Szynian owski.

Ju tro , w Sali Resursy Obywatelskiej, danym będzie

A . M O A C K R T
r lestry  V\ arszaw skiej pod przewodnictwem

Pr: Łewandoweklego I Kuhnefo.
1’ R  O G R  A  M :

CZęśĆ I
1. E n avant Marsz. (Gungla).
2. Hofbal T&nze W alc (Straussa)
3. U w ertura „M aritana .“ (Wallaceao)
4. M azu r „ n o w y /1 s  ’

„ , . Część n.
5 G erolstem -Q u a d ril le .  (Straussa!

' w," ° “  P '

I >: U w ertura
12. „ D o  w i d z e n ia /1 Galon , r  o r  • >

Początek o godzinie "P; (L ' „Szl,l»pg°)•. „
w  b o ta  . . .  4<j —  Cena wejścia Kop. 2 0 . 

kf,zd^ Niedzielę i Święto K oncert.
( 1 — 11 , — 821 5 — ( 17358)

r. T .  ^  Prz.vszłym miesiącu odbędzie się losowanii 
S sluego lowarzystwa Sztuk Pięknych w Dreźnie, o 
so y więc, które oświadczyły chęć posiadania akcji d< 
ego losowania, raczą się zgłosić w tym celu do kan 

ce larji jeneralnego Konsulatu Saskiego, przy ulicy 
Miodowej, Nr. 491. (2—3) —8 1 2 9 -
, Choroby gafdlane: zapalenie, owrzodzenie, ua 
brzmienie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosi 
(aphonia), cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gar 
dła, noworośle, leczy specjalnie przy pomocy laryngo

A o i c , ] , u^ <:a Królewska,, dom Jeziorańskiego 
10bJ, m  8 do 9 /2 rano i od 3 do 6 po południu. Bie­
dnych bezpłatnie. ( 5 - 1 4  - 7 7 2 8 - (1 6 ,0 2 3

Aleksander Przysłańskt, lekarz i akuszer, na­
gle wezwany do chorych, do gubernji kowieńskiej, 
wyjechał dnia dzisiejszego z Warszawy —8202—'



_  9 —

~  Urząd Starszych Zgromadzenia Kupieckiego. — 
W skutek wezwania Magistratu m. Warszawy z d. 10 
(22) Października r. b., i stosownie do artykułu 17, 
Najwyższego Ukazu, Urząd Starszych Zgromadzenia 
kupieckiego, ma honor niniejszem upraszać wszyst­
kich Członków Zgromadzenia kupieckiego, ażeby ce- i 
lem dokonania wyboru 7-miu Członków z listy kandy­
datów do Deputacji handlowej, zebrać się raczyli w d. 
30 Listopada r. b. to jest w poniedziałek o godzinie 5 
po południu, w lokalu urzędu starszych, w domu Wgo 
Grabowskiego, przy ulicy Miodowej.

( 2 - 2) — 8 .111—
— W dalszym ciągu wydawnictwa zabawek, i zajęć 

1’roeblowskich, nakładem Redakcji Przeglągu Tygo­
dniowego wyszedł „Trzeci dar Froebla," składający

z pudełka zawierającego sześcian, podzielony na 
°śm równych sześcianków, z dodaniem w osobnej 
książeczce objaśnienia tablic i powiastek dla dzieci. 
Cena kop. 40 (złp. 2 gr. 20). Dotychczas wyszły: „Dar 
Iszy Froebla," (pudełko z sześcioma piłeczkami), ce- 
ua 50 kop. „Tkactwo dziecięce" zeszyt lszy cena 40 
kop., „Malarstwo," czyli sztuka kolorowania zeszyt 
lszy z farbami 50 kop., bez farb 30 kop., tablice czar­
ne 10 kop.

— Pisma tutejsze, a między niemi „Kurjer War­
szawski," kilkakrotnie donosiły, o zachodzić mającem 
jakoby nieporozumieniu, pomiędzy Magistratem Kra­
kowskim, a Dessauskiem Towarzystwem oświetlenia 
gazem, z powodu niedostateczności oświetlenia ulicz­
nego w Krakowie. Doniesienia te, widocznie dążno- 
ściowe, miały na celu, uiczem nie dające się usprawie­
dliwić, zachwianie zaufania w rzetelność postępowania 
rzeczonego towarzystwa, któremu również oświetlenie 
tutejszego miasta przed 12 laty poruczonem zostało. 
Takie rozmyślne wprowadzenie opinji publicznej 
w błąd z uszczerbkiem dobrej sławy przedsiębierstwa 
ogół obchodzącego, winno uledz sprostowaniu. W rze­
czy samej oświetlenie ulic miasta Krakowa, jest 
bardzo niedostateczne. Nie jest to wszakże winą to­
warzystwa, lecz konieczną wynikłością kontraktu w tym 
przedmiocie zawartego, w którym magistrrat krakow­
ski, z widoków oszczędności, konsumcją gazu w.pło­
mieniach ulicznych, do czterech stóp kubiczuych na 
godzinę ograniczył. Okazuje się zatem, że powiększe­
nie oświetlenia ulicznego w Krakowie, wyłącznie od 
Woli magistratu zależy. Obecnie towarzystwo zapro­
ponowało magistratowi krakowskiemu modyfikacją 
kontraktu, a między innemi zniżenie ceny gazu. Pro­
pozycje te obecnie są roztrząsanemi w magistracie 
krakowskim. Jak przed dwoma laty kontrakt o oświe­
tlanie gazem tutejszego miasta zmodyfikowanym zo­
stał na korzyść miasta, bez wywołania jakichkolwiek 
sporów, lub nieporozumień, tak samo i obecnie w Kra­
kowie odbywa się rozpatrywanie propozycji towarzy­
stwa bez naruszenia istniejącej dotąd zgody pomię­
dzy magistratem a towarzystwem. Wszelkie wzmianki 
o sporach, o skrępowaniu magistratu kontraktem, jak 
niemniej wszelkie utyskiwania, na zły wyrób gazu 
w Krakowie, są niczem więcej jak jałowym i czczym 
wymysłem pojedynczych indywiduów, kierujących się 
widokami czysto osobistemi.

— Odświeżony i na nowo urządzony w gmachu 
teatralnym od ulicy Wierzbowej skład wyrobów ręka- 
wiczuiczych, perfum, kosmetyków i drobnych przed­
miotów galanteryjnych, odznacza się doborem świe­
żych towarów' z najlepszych fabryk krajowych i za­

granicznych. Teraźniejsza właścicielka w nader krót­
kim czasie potrafiła zobowiązać s o b i e  kupującyc 
przystępnością cen i uprzejmością swoją. Dla ego ez 
czujemy się w obowiązku zwrócenia na ten takt u\ - 
gi wszystkich, pragnących mieć dobry towar za - 
miarkowaną cenę. Ż. M. J. H.

— Dla zachowania gładkości, świeżości i przezro­
czystości ciała koniecznem jest, dla kobiet szczególnie, 
użycie doskonałego mydła, które znaleść jest nadzwy­
czajnie trudnem pośród nieskończonej ilości różnych 
gatrunków tanich i obrzydliwych mydeł. PP. R igaud  
et Comp. słynni fabrykanci perfum w Paryżu, zalecają 
mydło zwane MIRANDA, które najwykwintniejsze 
gusty zadowolić jest wstanie. Czystość, woń przyjemna 
i długotrwała, piana obfita i bez zbytku alkalicznych 
pierwiastków, oto są zalety rzeczywiste i pożądane.

(1— 7) —7,760— (16,922)
—• Stosownie do życzenia mieszkańców okolic Le­

szna, mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, że sprze­
daż chleba z mojej piekarni, uskutecznia się już przy 
rogu ulic: Leszna i Solnej, w składzie wiktuałów'. Dla 
mieszkańców zaś okolic Saskiego Ogrodu, sprzedaż 
chleba białego, żytniego, odbywa się w składzie wiktua­
łów, przy ulicy Królewskiej, i.w domu na wprost krat 
ogrodu. — A. Wolski, właściciel piekarni w Gdańskiej 
Piwnicy. —8199—

— Dom Pani Adeli Hoffmann, istniejący od lat 30, 
w tych dniach został odstąpiony Pannie Elizie Hoff­
mann. Zawiadamia więc ona wszystkie osoby, które 
raczą zaszczycać ją  swojem zaufaniem, iż mając za­
miar niedługo zmienić mieszkanie, a przez to powię­
kszyć swój zakład przybraniem osób zdolnych, przy 
nadchodzącej porze balów i wieczorów, poleca się 
znacznym" assortymentem towarów najnowszych, świe­
żo z Paryża nadeszłych, odpowiednich najbardziej wy­
maganym eleganckim toaletom, którym po jak naj­
przystępniejszych cenach będzie miała honor Sza­
nownej Publiczności służyć. Pani Adela Hoffmann 
pozostawiwszy jednak sobie wyłączną dyrekcje nad 
wszystkiem co tylko nacechowane jest dobrym i wy­
kwintnym gustem, ma nadzieję, iż dom ten od tak 
dawna Szanownej Publiczności znany odpowie godnie 
zaufaniu Dam, które go raczą i nadal zaszczycać.

(1—3) —8173—
— Czyniąc zadosyć licznym zapytywaniom Szano­

wnych Kupujących, mam honor zawiadomić niniej- 
szein, iż nadszedł świeży transport najnowszych towa­
rów, stosownych na teraźniejszą porę roku, jako i na 
nadchodzącą zimę, jako to : Barchanów, Piki, Brilan- 
tin, Kaftaników trykotowych i kaszmirowych, Szali 
wełnianych męzkich, oraz jedwabnych Krawatów 
męzkich jako i damskich, Szkarpetek wełnianych i 
nicianych, Szaliczków dziecinnych, Kołnierzyków i 
Mankietów, etc., do mego nowo-otworzonego Maga­
zynu P łó tna, prawdziwego lnianego, nakryć stoło­
wych, oraz gotowej bielizny męzkiej i damskiej, przy 
ulicy Długiej, w hotelu Niemieckim, Nr. 584 istnieją­
cego, wszystko to po jak najumiarkowańszych ce­
nach. Z czem mam honor polecić się Szanownej Pu­
bliczności. — S. Lilienthal. (4—10) — 7780—(17025)

'  D O N Ę E SIĘ N IA .
MANDARYNKI POMARAŃCZE,

słodkie, nadeszły do Składu 
Ani. S t ę p k o w s k i e g o .

(4 — 6) — 8087— ( 17549 )



-  10 -

Zakład Leczniczy dla kobiet,
DOKTORÓW

ROGOW1CZ1 I BERIHARD1
W W A R S Z A W I E ,

Aleja Ujazdowska, Nr 1726c (14 nowy).
Przyjmuje kobiety ciężarne, rodzące i dotknięte wszelkie- 

mi chorobami, z wyjątkiem zaraźliwych i rakowatych nieu 
leczalnych. Osoby przybywające do Zakładu dla odbycia 
tamże słabości rozwiązania, na żądanie mają zapewniony 
sekret pod każdym względem. Rodzące i położnice, jakoteż 
chore operowane mieszczą się bezwarunkowo w pojedyń- 
czyeh pokojach; pokoje w<pólne są przeznaczone dla ciężar­
nych, aż do chwili rozp >częcis się porodu lub też dla cho­
rych nieciężarnych

Oplata wynosi w pokojach pojedyńczych po 3 rs.; w po­
kojach wspólnych na dwie osoby, po 2 rs.; a w pokojach 
dla trzech osób, po rs. 1 kop. 50 dziennie od osoby. Za tą 
opłatą chore otrzymują to wszystko, co do wygodnego ich 
utrzymania i wyleczenia jest potrzebuem, z wyjątkiem wód 
mineralnych.

W Zakładzie dopełniają się wszelkie oparacje w zakre- 
położnictwa i chorób kobiecych wchodzące, za oddzielną o- 
płatą. Nowo-narodzone dziecię, znajdzie zawsze w Zakła­
dzie mamkę do karmienia go, za opłatą 75  kop: sr. dzien­
nie. Dzieci zrodzone w Zakładzie, mogą tamże pozostawać 
aż do zupełnego wykarmienia i dłużej.

W ambulatorium Zakładu, udzielaną jest porada lekarska 
dla przychodzących chorych, codziennie od godziny 12 do 2 
w południe. (2—6) — 7424—( l 6,451)

Zakład Leczniczy Oczny
D r a  B O B R Z A Ń S K I E G O ,

w WARSZAWIE, 
ulica Erywańska, (Plac Zielony), Nr 10 (1 0 6 6 L).

Pokój oddzielny z pościelą, usługą, światłem, żywnością, 
leczeniem i lekarstwami, Rs. a dziennie; w pokoju wspólnym 
Rs 1 dziennie od osoby. Za operacje, pijawki sztuczne i 
naturalne, bańki, tusze, kąpiele, opłata wnosi się oddzielna.

(6—6) —6342— (14193)

Z n a c z n a  c z ę ś ć

Wyrobów Złotych i Brylantowych,
pozostałych po zwiniętym

i « A « A Z V ] V I E  niegdyś I I  H I L D E B B A 1 S D T A ,
złożoną została do sprzedaży 

w M A G A Z Y N I E  J U B I L E R S K I M
pod firmą

J. Ł A ^ G E R,
przy ulicy Miodowej Nr 481, obok Księgarni P. Sennewalda, 
gdzie d a lsza  w yprzedaż takowych odbywa się po ce­
nach tak samo jak  poprzednio o Sfi i5O°/0 zn iżon ych

(2 — 3) —7982 —(13161)

GDZIE” KUPOWAĆ NALEŻY

CUKIERKI i CZEKOLADĘ?
Rozumie się tam, gdzie się one w największej ilości wyra­

biają, to jes t:
w  F  A B R Y C E  C U K I E R K Ó W  

R. RAUSADOWSHIEGO,
p rzy  u licy  Nowy Św iat  Nr 1299 (nowy 40).

Cukierki (w 50 gatunkach), funt od Kop. 50—60.
Karmelki, funt od Kop. 35—45
Czekolada, funt od Kop. 30 do 50.
Cukierki Angielskie, funt od Kop. 30— 35.

Kupującym w znaczniejszych partjach odstępuje «ię 2%.
(5 - 1 5 )  — 7785 (l 7064)

F A B R Y K A
Cakrów, Karmelków i Czekolady,

F R A N C I S Z K A  A N C Z E W S K I E G O ,
przeniesioną została z Nowego-Światu, na ulicę Królewską 
Nr 1072, do domu Wgo Góreckiego, obok kościoła Ewan­
gelickiego. (4—6) —7874—(17186)

Bilety Wizytowe a la Minutę!
wykonywają się w S k ład z ie  P a p ie ru  

K. WOYCZYŃSKIEGO,
nie tylko Bilety i Adressy ale nadto Blanku ty i Druki na 
kopertach, n a  p o r z i - k a n i , ,  ( 7 — 2 0 :  —  7 4 ' 9 - ( l  S5f i5)

Świeżo otworzony przy ulicy Nowy-Świat 
w domu pod Numerem 1318, w domu 

WW. Kuhnke

Wffl
p o d  f i r m a :

Poleca się względom Szanowuej Publiczności i 
przyrzeka wszelkich możliwych dołożyć starań, 
aby na względy Jej zasłużyć.

Ceny na wszystkie towary doprowadzone do 
możliwego minimum i tak:
CUKIER piękny w głowach . . . kop. 15 Vs*

» 11 w kawałach . . „ 14. "
MĄCZKA najpiękniejsza zagraniczna „ 14.
KAWA p i ę k n a .................................. oni/
HERBATA czarna dobra . . rs. 1 k o p . "*

„ lepszego gatunku „ 1 2 0
z kwiatem . . . „ 1 „ 50.

„ nonpim  ultra. . . .  2 —
HERBATA z kwiatem wyborowa „ 2 ” 40.

„ ljansińska zwana
cesarską . . 3

Oprócz wszelkich towarów kolonjalnych, w wiel- 
kRR zaPasie) handel zaopatrzonym jest w dobór 
WIN ze znanego już publiczności Składu Grtthn  
1 z którym jednę całość stanowi,

BRYNDZĘ węgierską, KA­
WIOR, MINOGI, ŚLEDZIE, ŁOSOŚ wędzony, 
oraz wszelkiego rodzaju zimne zakaski, podawane 
w osobnym pokoiku.

Oprócz tego handel rzeczony przyjmuje obsta- 
lunlu na DRZEWO i WĘGLE kamienne z naj­
celniejszych 1 renomowanych składów, oraz 0 - 
twiera KANTOR PISM PERIODYCZNYCH.

(5— 12) — 7771— (17,026)

MAGAZYN FRYZJERSKI  
Aleksandra Lipink’a,

. . .  . . . U'*Ca Nowy Świat Ur 1257 (uowy 41).
Niniejs/.em ma zaszczyt podać dla wiadomości W W. Dam, 

które raczyły zamówić Grzebienie ostatniej mody do przepi­
nania włosow, iż takowe obecnie z Paryża nadeszły. Przy- 
tem poleca wszelkie Wyroby z włosów, których wielki wy­
bór przysposobił, Wybór przedmiotów Toalety, Szczotki i 
Grzebienie, Pomada i Perfumy, Puder biały, brylantowy i 
srebrzysty, Mydła do mycia i do golenia, Farby do włosów. 
Obok tego załatw iają się po za obrębem Zakładu wszelkie 
zamówienia, jak  np. Toalety ślubne, balowe i t. p.

(3—3) —7933—(17357)
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WAŻ SA WIADOMOŚĆ DLA PANÓW FABRYKANTÓW , 
LUB PRZE DSIĘ BIERCÓW. . •

W m. Gub. Łomży przy ulicy Rybaki nad rzeką Narwią 
prowadzę budowlę domu murowanego około 28  arszynów 
114 tu  sążni) długości, 61/ ,  szerokości mającego. Dom ten 
ze względu na położenie, może być wykończony dla pomie­
szczenia jakiej fabryki. M. Łomża znajduje się w korzyst­
nych warunkach dla prowadzenia jakiego przemysłu lub ta- 
brykacji. Od Warszawy jest oddalouem o 140 wiorst ( 
mil) od kolei S. Petersburgskiej 6. od granicy Pruskiej 
od Ruskiej 3, posiada wszędzie łatw ą komunikację i Bt*no- 
wi stolicę dla handlu — dystylarnia, fabryka piwa baw ar­
skiego, sukien, mydła, pieców, garbarstwa, i. t. p. dadzą si. 
tu korzystnie prowadzić, gdyż podobnych Fabryk nie P081®' 
damy. Gdyby kto z osób interessowanych, chciał korzys 
z niniejszego ogłoszenia, to budowlę wyżej wzmiankowaną 
mogę odprzedać każdej chwili, za cenę rs 3500, lun tez 
przyjąć jaki kapitał na wyki óczeme, .lb o  wejść w jaką 
współkę lub układy.— Wiadomość u właściciela w Łomży 
Nr. 2 0 3 . Leon A w letllń łk l.

(1 _ 3 ) —8190 (17713)

WINOGRONA BADEŃSKIE
KURACYJNE .

WINOGRONA HISZPAŃSKIE (Almeryja) I 
OWOCE MARSYLIJSK1E, w ozdobnych pudełecz­

kach i w syropie.
CZEKOLADY FRANCUZKIE, BISCUITS PARI- 

SIENS, POUR LES YINS et PICK NICK angiel­
skie.
SERY: B rie, NieuelintelsUle, B oq uerort 
L ln ib u rg«k le  i inne, oraz U s z e lk le  Ba 
U alje,otrzymał świeże Handel Win S. Kozma-
nltliM, Nowy Świat.

(21_3) — 8165 — 17,708)

fllAlAAROIHY Włoskie prawdziwe różnego gatunku; 
SAGO zwyczajne przezroczyste, bardzo ładne;
SAGO Franouzkie drobniutkie;
A V L O S Z C Z IfZ IV S  Pra8sowane Francuzkie;
S Ó Ł  S to ło w a  miałka i nigdy nie wilgotniejąca; 
H O B A I S Z O A i r ,  Pikles, Champiguiony, Trufle, 
F A S O L A  w konserwie i na funty sucha;
OKOS5EEB Zielony Francuzki, Karczochy, Szparagi; 
N IA S Ł W  Sardelowe i Truflowe, ESSENCJA Pomidorowa 

do zup, KOMPOTY rozmaite, KONFITURY i PO- 
V\ IDŁA z różnych owoców; 
otrzymał Skład A n t S tęp k o w sk ieg o .

__________ (3—3)_____ —8122—(17623)
.—> Biedny rzemieślnik krawiec, przechodząc w dniu
I k ^ T  2 6 tym w nocy, przez ulicę Bielańską, Plac T ea­
tralny, Wierzbową, koło Kopernika, stracił część niesionej 
roboty, je d n ą  n o g a w k ę  od  n p o d n l inę*klel».
Łaskawy Zualazca przez wzgląd na ubóstwo poszkodowane­
go, zechce powyższą zgubę złożyć w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego.11 (I 0  —8200—(17789)

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
Gruntownie Kroju nauczyć się można tylko za pomocą 

francuzkiej metody, która jest dokładniejszą od wszystkich 
innych, i której zasadę stanowi odpowiednia linja, a nadto 
trzeba umieć szyć po krawiecku, bo bez tego Suknia, choć­
by najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interessowa- 
ne raczą aię zgłosić do Zakładu Krawieckiego Damskiego 
Wojnickiej, przy uijcy Śto-Krzyzkiej pod Nr 1345, w dru­
gim domu od rogu Nowego-Swiatu, na im piętrze od frontu.

(4—8)______ —7620—(832)

Cztery ręczntf Prassy Drukarskie^
Francuzkie, w jak najlepszym stanie, oraz inne Pr*yr*ą- 
d y B rttU urnU le, razem lub częściowo; jak  również 
ft PRAS L lto g rn flezn y e li z wszelkiemi Przyrząda­
mi do litugrafji potrzebnemi, za cenę bardzo nizką, są do 
sprzedania w Drukarni Nowaczyóskiego w Lublinie

(2—2) —8032—(16880)

NA NAbCHUDZ^CE ńWIĘTA

Skład Win, Owoców i Delikatesów
W . C H O C IS Z E W S K IE G O ,

w domu P. Nr 412a, Krakowskie-Przedmieście,
zaopatrzył swój Skład w różue owoce włoskie i !{an^i" 
zowane, d^stałe Wina węgierskie, francuzkie, bezpań­
skie , reńskie i cypryjskie, takżeW ina różne Elisieje 
w az  Petersburga, Napój węgierski z różnych owoców, 
oraz W ina szampańskie, Winogrona krymskie i hisz­
pańskie, Mandarynki słodkie i inne Pomarańcze, wybo­
rowe Jab łka tyrolskie, rozmarynowe, ananasowe czer­
wone i białe. Gruszki w różnych gatunkach. Jab łka 
krajowe tanie różnego rodzaju, Orzechy świeże, Ro- 
dzenki malaga, Figi pudełkowe, dobór wszelkich BA- 
KALJI świeżych, Różne Czekolady, Cukry. Marmelady, 
Cykaty, Konfitury, Kom oty, Galarety i Soki różnego 
gatunku i z różnych owoców, w'szelkie potrzeby kuchen­
ne. G zyby, Powidła, Śliwki suszone i Mak, Masło msr- 
mola, Sok pomidorowy na zupy, Szczaw’, Groszki, Szyjki 
rakowe, Karczochy, Trufle, Rydze, Grzyby, Korniszo­
ny, Makarony różnych form włoskie, Sery różne, Bryu 
dza węgierska, Pasztety strasburfskie, Mayrele Anchois 
w oliwie, Kawior, Śledzie,Minogi, Łosoś, Sielawy, Sar­
dynki, Siomga, Ócty zwyczajne i desserowe, winne i e- 
stragonowe, Oliwa wjrborowa, M usztardy francuzkie 
i angielskie, oraz krajowe, Karuk, Gelatina, wszelkie 
Przybory i potrzeby do ciasta.

(1—5) —8197 —(17,732)

Potrzebne jest Rs. 100,
"za które po upływie miesiąca zapłaci się lis. 150. 

Gwarancja pewna.
Adres pod lit. Z., zostawić w Redakcji.

(1 _ 1 ) —8204—(17791)

f a b r y k a  

Wyrobów Pończoszniczych,
przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 1374, dom Hr. 

Kwileckiej.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż 

Skład mój zaopatrzyłem we wszelkie wyroby w e i  
ulane, b aw ełn lan n e  I n letanne, btóre 

I sprzedaję po cenie umiarkowanej. Ocenienie dobo- 
I rn  i starannego wyrobu m aterjałów pozostawiam 
1 Szanownej Publiczności.

J. W eber.
(4 - 6 )  —7526—(16,639)

Nagrody Ra- 15.
W  dniu I3ym Listopada r. b., w Piątek, zgi- 

Dęła z domu Hrabiny Potockiej, przy ulicy V\ a- 
-------------  reckiej Nr 1358 (nowy 4), W y i l l e a  A»«-
e l e l s k a ,  biała, ł e b  p o  za uszy kasztanowaty, z Obróżką
surowcową na szyi, gulka na prawym boku na żebrach, b a r­
dzo pokorna. Kto ją  odprowadzi, lub da znać ^ z i e  mę znaj­
duje, pod Nr 7 2 4 , ulica Leszno, dom W goRentla, do miesz­
kania Nr l ,  otrzyma powyższą nagrodę. Nieprawy zaś po­
siadacz pociągnięty będzie do odpowiedzialności sądowej, 
za przechowywanie nieswojej własności

(3—3} —7981—(17435)

ZNAKOMITEJ DOBROCI

G r u s z k i  I m p e r i a l e s ,
otrzymał Skład Ant. btęplA»w»NAlefto.

(1—3) —8208—(17790)



K rowa rassy  holenderskiej,
W j fciŁ w ł- m ł o d a ,  w tych dniach ocielić się mająca, 

jest do sprzedania. Wiadomość u Stróża domu 
N r 614 B (nowy 3), przy ulicy Wierzbowej, obok Drukarni 
„K urjera Warszawskiego.*4 (1—S) —8198—(17761)

PETROLEUM czyli NAFTA,
w naczyniach blaszanych amerykańskich, szczelnie zamknię­
tych. z szrubą patentową zawierających pięć galonów, na- 
deszłą do Kantoru K arola Jacobson , pod Nr 947 
przy ulicy Zimnej, gdzie takową łącznie z naczyniem, po 
cenie stałej Rs. 4 Kop. 50 za blaszankę, nabyć można. 
___________________  (3~  3)_____ —8008 — (17436)

ŚWIEŻO O T K m iM E :
F I G I  S u ł u ń s k i e  w  m ałych  p u d e łk a c h ,  wyborowe. 
DAKTTŁE Aleksandryjskie.
D A K T T Ł E  Marokańskie.
M O D K E N K I  Malaga na gronach 
OWOCE Marsylijskie.
J A B E H ł Tyrolskie, W inogrona z Malagi, 

Ananasy.
M * ® M A R A 4 © ® E  Hiszpańskie.
SERT: Rocquefort, Brie, Neuchktel i Parmezan.

Poleca Skład Ant* S tępkow sk iego  
____________  (3 — 6) - 8 1 2 1 — (17622)

T E A T R  W I E L K I .
t ,ch?d . w .ar- To*- Dobr: P A JV JV A  M B * 

POETA;,pien'e Pani M odrzejew ski^) O Jl Ł t  Ó

Ju tr. : R O B E R T  I  B E R T R A N D . -  Ś P I E W K A  
P .  FO K TU 1V A TA . ‘

TEATR ®®2EMAIT0ŚCI
Jutro: Cicha woda. -  _

tre ty  męia i koehaaka,'“ ^ r o ś e . - P o P

K  Dziś i dni następnych, oprócz Piątku, P r z e d  
stawienie Teatru Izraelskleiro na

anowskim. Bliższe szczegóły afisze d o ^ sz *  ’
_______________  * 16) ' 76 91 — (16873)

E l n n o i Ś ’*' w Nakładzie Zimowym 
, Przy ulicy Długiej, muzyka
i o ^ dyrekcją P. Piotra Eibl UDrzviemniat4hp- 

chwile Szanownej Publiczności. (34—0) — " a s —?l 588?.

L e ? s^ F IE n ”  prZy. UHcy Mi«dowej, w domu 
, 2?" ' ,Dz18 1 Jutro Przedstawienie 

M agji i Obrazów n ik n ących  przez Joachima
Lessem, Magika. (7_ 2o) - 7 9 4 1 - ^ 7 3 5 5 ,

O S T R Y G I
O gtendzkłe i Holsztyńskie,

z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów A . B « c q n e t ,  w Gmachu T ea­
tralnym. (39 — 0) —7002 — (15574)

OSTRYGI OSTENDZKIE, I
 codziennie świeże w Handlu S n w i ń -  w

, I W M B  « h ie* o  i gcnlea, dawniej E . Koe- (M 
w  lichena, przy rogu ulic Długiej i Przejazd. m
B  (6 — 20) —8006 —(17,437) H

O S T R Y G I
O stendzk le  i H o lszty ń sk ie ,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(31—0) —7056—(15761)
"t

w a a a w a a o ?  I
na Nowym-Swiecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej ^  

Dzlń n ak o ln eję  Pieczeń wołowa od 8 wieczorem. €  
J u tr o  nn śn iad an ie  Pieczeń barania od 10 rano. £  
W  każdej p orze  wszelkie dziennym jadłospi- \  

sem objęte Potrawy. £
Obiady po kop 25 i 30, od godziny lej do 4ej ^  

po kop. 50, od godziny 2ej do 5ej.
W każdej porze można dostać Drobiu, Zwierzyny, 

Kotletów cielęcych i baranich, B ifsztyku, Rozbrat- 
lu po wiedeńsku, Zrazów a la Nelson i innych potraw.

Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i H E R ­
BATA —MLEKO prosto od Krowy rano i wieczorem. 

Przyjmują się obstalunki na miasto.
(15 — 0) —7665—(3374) \

( 6 U ii ) —0 1 Z8 — (5 — 1) 01 'dog  od ęfjiod ‘bisndBą z
‘eu zo j r. T S V in a iH  tiiM oqlit
*feoi iuizpoli poouea uoiZpoj ‘jeiąz,izayj-0 )O 
foijn isojdwi 4epoi*g-ai£»ojq eu *8181

(37—0) —8007 —

ALKAZAR.
Przy ulicy Królewskiej 
Nro 411, codziennie, 
przedstawienie Profes­
sors W y ż s z e j  M a -  
K j i ,  A n t o n i o  
P h i l a d e l p h i a  

„Dziś na zakoń­
czenie chodzenie ame­
rykańskie po suficie14.

________________________________________________( 15425)

K U K S  G I B Ł B Y  W A K B B A W S K K E J .
Dnia (16) 28 Listopada 1868 t.

M o n e t y  1 P a p i e r y .
Pół imperjały Rosyjskie rs. 6 k: 2 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k- 4 ’ 
Obhgi skarbowe 100  rs:, (oprócz knp:) 
L sty Zast: 3 okresu, I s. zars: 10 0 .

Lis ? Hkw''r]S ° kreSU’ 11Listy likwidacyjne za rub: sr: 100
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864
D-i Z _  1> 3  r :  1 8 6 6
Bilety Banku Cesarstwa z r: i 860  
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
^ ci e ® dw; Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:
n h i f f CTn Zeiaznei Terespolskiej 
Obhgi Towarzystwa Kred: Ziems: .

Żądano Płacono
Ruble kop: sr.
77 50 _ _
84 60 84 30
80 — 79 60
68 53 68 28

137 75 137 —
134 — —
— — — —
— — 66 —
— — — —
— — — —
94 50 94 25
— — 90 —
99 50 99 —

Od Likwidacyjnych rs. 1 kop- 971/  "  '  k '£ 2 Ł  r  tal̂  m. rs l’,9 '/6 k: -  rs: 1 ,9 k: -  
p £ F w e ? s e l 2 m 8 t:rS :;  k: 3lV* rS' 7 k' 30
W iedeń  Wek: 2 W z F l s o l  “  8? o 37% * 1  k* 15---------------m- za 150  w.a: rs.92 k:25 rs. — k. —.

Aapn isoadai ‘spei»g-u i£ao jj 
JN P°d „ } u n j n e ( s » g [  ą j t i j AV

n a d a ^ ^ ^ c o n o ^ ^ ^ 'o ^  W a r s z a w s k i e  -  Dnia 27 Listo
kop: 75; żyta od rs 5°k T 7 i o T H  °-n 7 * ^ ?° ‘, i« L .^  J  .  1. , “° ra: 5 2r); Jęczmienia 4  1 2-rzę
do rs 2 kom 9 2 - b1>: rs' 4 k»85; owsa od rs- * kop: 71

’ °Di od rs. i kop: 5 do rs: 1 kop: 35.
k 9 9 ‘/"d o  rs^Sk**'000’ dn‘a 27, List0Pada» za wiadro od rs. i 

110 ra' 3 k ' 7i z* garn: od rs: -  k. 97V, do rs: 1 k . - .  ,
W Drukarni K urjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

» W A  DODATKI.



1-szy DODATEK do KEK JERA m R SZ A W SH E G O  Nr 264.
Sobota. -  D nia 16 Listopada. Hok 7Hb&.

P r s t r j r t h a l i  d o  W a r w o w y :
K o ronatow  A n d rz e j u rz ę d n ik  z  m ia s ta  W ilny  >

Ł o to ck i F e l ik s  u rz ę d n ik  z P e trp k o w a  In ż y n ie r
ry k  k u p ie c  z P ru s  n r  I3 6 3 a ; P rz an o w sk i L d w a ra  ' R o . 
z m ia s ta  S ie ra d z a  n r  i o 65e; R y d a e k i T eo d o r u  ę 
życ n r  1S85; W itk o w sk i M ich a ł z m. L u b lin a

J a r o s z e w s k i 'J m  u rz ę d n ik  do M ińska; ^ “ ^ z ę d n i k ^ l oisssrw*! »»*•
■ _______

 ...........  I J f r m k l e .
-  T y g o d n i u  I l U i a t r o w a n y  h.er,  ̂ u jra iace  ze 

w yszedł z d ru k u  i z a w ie ra :  D ziec i g ó ra lsk ie  lg  j ą  
św ia tłem  (d rzew o ry t); K ro n ik a  tygodniow a; Z e  A «  
zycznego; B ydgoszcz z drzew or:); M ąż u p a trzo n y , P 
z  życia® ;  ach  częśc iach , P-
d rzew o ry tam i; P rz eg ląd  po lity k i zag rań , j ,  te a tra ln y ; 
Skliwość (z drzew ory tem ); S zachy; R eb u s; P izeg[lą T
Z  dziedziny  m a la rs tw a  i rzezb y ; U rocza , pow ieść p rze  
J e ż a  (d c.); D o d a te k  n ad zw y c za jn y ; T a je m n ic a  m ia s ta , I  
w ieść p rzez  F . W . H a c k la e n d e ra  (d. c.).___________________ ___

T r 7 a ^ , * e l l * a ,  N r  47 , w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra :  I z a a k  
R ab in o w icz ; H is to r ja  k ab a lis ty c zn eg o  m arzy c ie la ; P rzy czy ­
n e k  do dziejów  m essjan izm u  (pod ług  G ra e tz a ) ; M arja , p rz e ­
ło ż y ł z n iem ieck iego  T e o d o r  H ejm an  (d. c.); K ro n ik a  k ra jow a 
i z ag ran iczn a ; R o zm aito śc i; Z w iązk i m a łżeń sk ie  pom iędzy 
k rew n y m i; P o d ró żn icy  do ziem i św ię te j; D o n ies ienie-

— T a n ie  w y d an ia  so n e t i kom pozycji B e e t l i o v e n a  
M o z a r t a ,  W e b e r a  i in u y ch , ca łych  o p e r  do  śpiew u i 
n a  dw ie ręce , o trz y m a ła  K s ię g a rn ia  i S k ła d  Nut- f x e b e t n -  
n e r a  I  W o l I T a  w W arszaw ie , m ianow icie:

B a ch , L e  C lavecin  b ien  tem p o re . 2 tom y rs.
B eethoven , w szystk ie  so n e ty  n a  fo rte p ja n  „
H ae n d e l. K om pozycje  fo rtep jan o w e . . . „
M ozart. S o n a ty   ...............................»
S c h u b e r t. K om pozycje  fo rtep jan o w e . .
W eb er. S o n a ty  i kom po zy c je  fo rtep jan o w e 
B e e th o v en . Sym fonje n a  4 ręce , 2 to m y  „
M o z art. S onety  i  kom pozycje  fo r te p ja ­

now e n a  4 r ę c e .......................................... „ 1
B e e th o v en . 10 so n a t n a  fo rte p ja n  i

sk rzy p ce  . . .  ........................................... „ 1
M o zart. 18 s o n a t ................................................ „ 4
S ch u b ert. Śpiew y  .................................... „ l

P a r ty c je  o p e r  i o ra to r ja  z te k s te m .
H ae n d e l. M esjasz . • .....................................
H ay d n . S tw orzen ie  ś w i a t a .........................

_  P o ry  r o k u ......................................„ i
M o zart. D on J u a n ..................................... „ 1

— F i g a r o ..................................... • . „ 1
  F le t  zacz a ro w a n y ...............................

'  _  R eq u iem  . . ) .................................
R o ssin i. C y ru lik  S ew ilsk i...............................

P a r ty c je  o p e r  b ez  te k s tu  n a  2 ręce  p o  60 kop.
A u b er: N iem a z P o rtic i, M ula rz  i ś lu sa rz ; B ee th o v en . 
F id e lio ; B ellin i: N o rm a, L u n a ty c z k a ; B oield ieu : u a -
m a b ia ła ;  D o n iz e tti . L u c ja , N apój m iłosny, H ero ld , 
Z am p a ; M o z art: D on  J u a n , F ig a ro , E le t  zaczarow  - 
ny; R ossin i: C y ru lik  S ew ilsk i; W eb er: W o ln y  s t r z e ­
lec. O beron .

O soby n a  p ro w in c ji z a m ie sz k a łe  ra c z ą  o d p ow iedn ią  kw o­
tę  n a  p rz e sy łk ę  z a łącz y ć . (2 —-8) — "801

k . 40. 
80. 
60. 
2 0 . 
90. 
20 . 
2 0 .

80.

80. 
2 0 .

, 20 .

, 90.
, 90. 
, 2 0 . 
, 2 0 . 
, 2 0 . 
, 90. 
, 60. 
. 90.

SZKICE KLINA
Z E S Z Y T  3 ci,

w yszed ł z d r u k u  i z a w ie r a : i
4. M a r t b l  n ie  K raszew sk ieg o  z P o d r ó ż y  n ie  S te rn ’s ,

w ycieczka  d ru g a .
5 . E l j ę l e  m i ł o ś c i  z K ro n ik i kosz law ego  p ra w a  o m a ł­

żeń stw ie .
C ena Z ip . 1 (K op. 15).

Z e sz y t 4ty w yjdzie  w L u ty m  ro k u  p rzyszłego .
C * ę ś ć  p i e r w  aw. u  „ S Z K I C Ó W 11 sk ła d a ć  się  b ę d z ie  

z sied m iu  zeszy tów , czyli 14stu  a rk u sz y  śc isłego  d ru k u .
S k ła d  Głów ny w  K s ię g a rn i G e b e tn e ra  i W o lfa , o raz  

M. O rg e lb ra n d a . 0  3 ) 8157—

DONIESIENIA.
R A D A  S Z C Z E G Ó Ł O W A  O P IE K U Ń C Z A  S Z P IT A L A  S-go 

JA N A  B O Ż E G O .
P o d a je  do  pub liczn e j w iadom ości iż  w d n iu  28 L is to p a d a  

(10 G ru d n ia ) r. b. o godzin ie  5-ej po  p o łu d n iu , w m iejscu  
p o sied zeń  R a d y  Szczegółow ej p o d  N r. 2166/7 p rz y  U licy 
B o n ifra te rsk ie j, o d b ęd z ie  s ię  lic a ta c ja  in  m in u s  p rz e z  o p ie ­
czę to w an e  d e k la ra c je , n a  d o sta w ę  w c ią g u  ca łeg o  ro k u  is e n  
poczy n a jąc  od d n ia  1/13. S ty c z n ia  r . p. a r ty k u łó w  
L  O p ału  i Ś w ia tła . Ceny k a żd eg o  a r ty k u łu  do b c y ta c ji  
u s ta n o w io n e  o raz  w aru n k i licy tacy jn e , k a ź d o d z ie n n ie  w K an - 
c e la r ji S z p ita la , w yjąw szy w N ied z ie lę  i Ś w ięta  w godz in ach
hinrow veh  p rz e jrz a n e  byc m ogą.

" w W arszaw ie  d . 13/25. L is to p a d a  1868 r.
P re zy d u jący  S S t o m l ń s U l  
N ad zo rca  S z p ita la  T a ń m l a l
S e k re ta rz  D n m a ń s U l

(D. W). ■ H — 3) - 8 1 8 9 - ___________

K O M O  l i  A. A Ł E K S A W D R O W O
n in ie iszem  og łasza , iż  w d n iu  18, 19 i  20 L is to p a d a , (3 o L i-  
o „  „  u la  i i 2 G ru d n ia ) r .  b , sp rzed a w an e  b ę d ą  w W ło - 
c ła w sk u  p rzez  p u b liczn ą  licy tac ję  tow ary  skonfisk o w an e  *, 
szacow ane razem  n a  rs . 2000, a  m ianow icie: w yroby b aw e ł-  
m a n ę  w e łn ian e , ln ia n e , o raz  in n e  ró ż n e  to w ary , w y  
w spom nione p rzed m io ty  sp rzed a w an e  b ę d ą  k a z d o d z ien m o  
godziny  U  z ra n a  do 4 po p o łu d n iu . _ 7929_ (D W  )godziny

(3

Nakładem S. Lewenthala wydawcy Kłosów wyszła powieść w 1-ym tomie
pod tytułem: ^ , 7 ! . .

PRZEZ «I. I. H-RASZEWSIAIK^O-
CENA R U B . S F . i .

h  M ic h a ła  G lticksbe rga  p rzy  u licy  K rak o w sk ie  1’rzęd  
S k ład  głów ny w k się g a rn i i s k ła d z ie  n u t  m u* jc*nyc ^  tk ic h  zuftCzniejszy ch  k s ię g a rn ia c h  W a r-

m ieście , w dom u ’ W . G rodzick iego  N r. 7 (4 U ; ) Do napy p Jo ck u . M ittw och a i H u rtig a  w K aliszu : G o ld h a a rn  i 
szaw skich ; n a  p row in cy i u  I . A rc ta  w L u b lin ie ; K em p n era  C zęstochow ie i P e tro k o w ie ; R u b in s te in a  w S ie rad zu ; 
M oźdżeńsk iego  w K ielcach , L ib e rm a n a  w R ad o ń n u ; n a d e s la ńiem  rs . l do  K sięg arn i M. G lticksbe rga  o trzy m u ją  
S chónfelda w Ł o m ży . Osoby n a  p row incy i zam ieszk a łe  z» 
pow yższą pow ieść franco . 0  3) — 8156



-  n  -

BANK POLSKI.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 4 (16) 

Grudnia b r., o godzinie I2ej w południe, w Sali Posiedzeń 
Banku Polskiego, odbędzie się licytacja na sprzedaż więcej 
dającemu, Nieruchomości w Warszawie przy ulicy Dzielnej 
pod Nr 2375b położonej, wraz ze znajdującemi się tim że 
maszynami, sprzętami i innemi przedmiotami, po fabryce 
fornirów pozostałeini.

Szacunek do licytacji rzeczonej nieruchomości, razem zru- 
chpmościami, ustanawia się na rs. 9,000, t. j  zniżony więcei 
jak o połowę od ceny do pierwszej licytacji oznaczonej.

Szacnnek pnstąpiony spłaconym być ma w ten sposób, że 
nabywca zapłaci w ciągu dni 30stu od daty licytacji >/3 
część summy szacunkowej wyżej oznaczonej, reszta zaś, wraz 
z przewyżką na licytacji postąpioną, pozostawioną zostanie 
przy gruncie do spłaty ratami amortyzacyjnemi, licząc po 5°/,, 
rocznie na procent, a po 2°/0 na umorzenie.

Wadjum do licytacji wymagane jest w ilości rs. 9 0 0 .
Szczegółowe warunki przejrzeć można każdodziennie, wy­

jąwszy dni świątecznych, w Biurze Naczelnika Kancellarji 
Banku Polskiego.

Deklaracje podług wzoru niżej podanego, napisane bez skro­
bać, poprawek i przekreśleń, z wyrażeniem liczb literami, 
adressować należy:

„Do rąk własnych Prezesa Banku Polskiego, Deklaracja 
do kupna nieruchomości przy ulicy Dzielnej pod Nr 237ób 
położonej, razem z ruchomościami!"

Do tej deklaracji dołączyć kwit kassy na wadjum wyżej 
oznaczone, wniesione w gotowiźnie, lub w papierach publicz­
nych krajowych procentowych.

Deklaracje przyjmowane będą do dnia 4 (1 6 ) Grudnia b .r., 
do godziny 11 >/? z ran i.

Sprzedającą się nieruchomość razem z ruchomościami, m a­
jący chęć kupna, może obejrzeć na miejscu.

Yice-Prezes,
Rzeczywisty Radca Stanu, (podpisano) R o g u s k i  

Naczelnik Kancellarji, (podpisano) J. M ak  u le c .
W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .

W skutku ogłoszenia Banku Polskiego z d n i a ............... L i­
stopada r. b., Nr 42,246, podaję niniejszem deklarację, iż 
nieruchomość w Warszawie przy ulicy Dzielnej pod Nr 2375b 
położoną, wraz ze znajdującemi się w niej ruchomościami, 
obowiązuję się kupić za summę rubli srebrnych, (wypisać 
literami ofiarowaną summę), poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych, które mi 
są wiadome, objętym.

Kwit na złożone wadjum w ilości rs .................... (wypisać
ilość), dołączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w  pod N r .............
Pisałem w  d n ia .............

(Podpisać irnie i nazwisko).
(1—3) — 8118 — (D. W )

Rada Szczegółow a Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezut w Warszawie.
Podaje do wiadomości, iż w dniu 18 (30) Listopada r. b., 

o godzinie 11 ej rano, w Gmachu Szpitala-Dzieciątka Jezus, 
przed delegowanymi Członkami Rady Szczegółowej Opiekuń­
czej tegoż Szpitala, odbędzie się powtórna Licytacja in m i­
nus od cen na praetium oznaczonych, przez deklaracje opie­
czętowane, na dostawę przez czas od dnia 1 (13) Stycznia 
1869 r., do dnia 1 (13) Stycznia 1870 r., dla rzeczonego 
Szpitala następujących produktów:

Mięsa wołowego, wieprzowego i baraniego, masła, drożdży 
prasowanych, świec łojowych i stearynowych, węgli kamien­
nych, śledzi, śmietany kwaśnej, serów krowich, ryb świe­
żych, szkła aptecznego i krochmalu lepszego.

Na dostawę wszakże mięsa wołowego, odbędzie się jesz­
cze głośna lieytącja od ceny najmniejszej w deklaracjach 
podanej, pomiędzy składającymi takowe.

Ilość powyższych dostaw, ceny na praetium, oraz wysokość 
wadjum do każdej poszczegółowo dostawy oznaczone, obej­
mują warunki licytacyjne, które każdodziennie, z wyjątkiem 
świąt, w godzinach biurowych, w Kancellarji Szpitalnej przej­
rzane b jć  mogą.

Deklaracje podług poniższego wzoru spisane, wraz z dowo­
dami na wniesione wadjum do Kassy Szpitalnej, winny być 
składane w dniu do licytacji oznaczonym, najpóźniej do go­

dziny U ej rano, na ręce Członka Rady Zawiadującego częścią 
nadzorczą, lub jego pomocnika.

Deklaracje si robane, przekreślane, niepodpisane, lub ozna­
czenia miejsca zamieszkania licytanta nieobejmujące, przy- 
jętemi nie będą. J /

WZÓR DO DEKLARACJI.
W skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej Opiekuńczej Szpi- 

tala Dzieciątka Jezus w Warszawie, niżej podpisany obowią- 
zujęsię przez czas od unia l (13) Stycznia 1 86 9 , do dnia 1 ( 13 ) 
Stycznia 18,0 r ,  dostawiać temuż Szpitalowi, (tu wymienić 
rodzaj 1 cenę podejmowanej dostawy)

Kwit na złożone wadjum w Kassie Szpitalnej dołączam. 
Wszelkim warunkom licytacyjnym się poddaję.
Stałe moje zamieszkanie jest . . . .
Pisałem w Warszawie dnia . . . .  •*

(Podpisać imie i nazwisko).
v " , PrC2ylluivy’ Mi a n o w s k i .Pomocnik Nadzorcy Szpitala, M u c h a r s k i .

(3—3 — 7864— (D. W.)

Rada Szczegółow a Opiekuńcza
'Szpitala Starozakwnnycla w W arszawie.

,lledojscia do skutku odbytych w dniu 4 ( 16) i 
5 (I, b m. na różne dostawy dlaSzpitala tutejszego wcią­
gu roku 869, Kada Szczegółowa zawiadamia osoby inte- 
ressownne, że w dniu is  (3 0 ) Listopada r. b., i 19 Listopada 
L - r ’ 0 Będzinie lej z południa, odbędą się

'  ■moczonego Szpitala, powtórne licytacje, na na­
stępujące przedsiębierstwa, a mianowicie: 

w . , . Wdni u  18 (3 0 ) Listopada:
* a ostawę chleba i bułek, kasz i grochu różnego gatun­

ku, mleka, mięsa wołowego i cielęciny, oraz słomy. 
v  a . W dniu 19 Listopada (1 Grudnia):

dost»w§ świec i mydła, bandaży ' i  knotków, pasków 
roboty szklarskiej i drukarskiej, tudzież na 

konserwę 1 pobiałę naczyń miedzianych
w i l ^ "  i icyU%inych,-, oruz o wysokości wadjum, do­
wiedzieć się można w Kancellarji pomiecionego Szpitala co­
dziennie w zwykłych godzinach biurowych. 0

(3 — 3) —8097— (D. W.)

R O Ś L I N Y  M ATIROJ

Przygotowaue z liści ---------- ------u. ... , .....
ko i nięcbybnie r z e r r a e z k  i  J. * 8  ____,!. , . ,  , na j Buorczy w*ze Iza
maia /wvczni i  ^ ^imault ot Comp. dla lekarzy, którz;
watnści nrzvemt plsywad. balsam kopaiwy, za pomocą klejo
paiwy ’ owuje pigułki z esencji Matiko i balsam ko

szvnf czasie"’ ale z a łm e  skutkują w jak  najkrót
b a L m u  kopaiwy me tyl° nieprzyjemnej won

Conip opatrzony jest podpisem Cirimault el

(ialiaon^ ™(una w Składach Materjałów Aptecznych PP 
w w fn i’fl w "iw  e ? 0 ’ ludw ika  Spiessa, w Warszawie 
rinczvkfl P ^hrościckiego; w Kijowie w Aptece Mar

— 7717—(17218)

I  MLEKO SKONCENTROWANE *
m  przygotowywane na parze w Zakładach anglo szwaj- fk 
m  carskiego Towarzystwa, w Cham (Szwajcarja) nadeszło M  
1  w tych dniach do Apteki 1
£  m k v k v k a  SPIESSA K
m  . . ulica Marszałkowska. M

1 ,m e. Jest 00  nabycia po cenie 70  kop. za puszkę 8  
W  zawierającą / ,  kilogramma. W tejże Aptece dostać wL 
»  m.ożca syropu z ziół Alpejskich (Alpenkraeutersaft) :S  
S  używanego w słabościach piersiowych. »
»  _ 31 - 5 - 8 I 2 5 — (17,697)



RORKI gumowe do gazu w najlepszym gatunku funt 
po rs. 2

W ĘŻE parcianne od 1 */j ” do 3 ‘/^szerokości, po ko­
piejek 16 do kop. 30, za stopę angielską' 

DRZW ICZKI żelazne hermetyczne do pieców, po 
rs 4 kop. 50 

Sprzedają się w Biórze Technicznem,

KRAFT&KUKSZ,
u lica  D łu g a , Nr 586 |lit- D.

" ‘S ' I I R K  n « A t a m  .. - # 8 1 4 3 —  1 7 , 7 7 7 ^  —

Uczeń klassy VIlej,
pragnący poświęcić się zawodowi aptekarskiemu, prowadze­
nia się wzorowego, szuka miejsca I J C iE N IA  przy Aptece 
w Warszawie. Wiadomość przy Rogatkach Moskiewskich, u 
Poborcy Rogatek. (i —3) — S t 8 5 - ( 1 7 7 5 2 )

Są do zbycia (iv
F u tra  suknem kryte, to jest: ALGIER- 

— KA barankam i podbita, KOC Bzopowy,
PŁASZCZ granatowy nowy, SZYNIEL, POŚCIEL i inne 
Przedmi ty, za nader nizką cenę, Nr. 345, w Rynku Nowe- 
go-Miasta. Stróż miejscowy wskaże. Każdodziennie widzieć 
można de dziesiątej z rana, i po południu od v6-ej godziny.

( 2 — 31 —  8 1 ( * 5 t -  i ł J S l A L  "

W  M H Ł A D K I f i

n a f t y  i  l i g r o i n y

W ł a d y s ł a w a  W a m b a c h a ,
w Hotelu Europejskim (Gerlacha)

Garniec Nafty salonowej wyborowej rs. 1 
jfa „ w gatunku drugim kop. 90.

Ligroiny garniec kop. 90.
%■ „ . funt kop. 15.
Oleju garniec Rs. 1 kop. 50.
Świec Stearynowych Newskich funt kop. 28. 

Tamże nadeszły patentowane lampki ligroinowe pa- 
ryskiegi fabrykanta J T l a s n l n ,  z regulatorami jedno
i pięciopłomienne.

(1—3) — 8028 — (17,760,)

A A A / * ,  * * * * *

Potrzebną jest na prowincję

u c z y c i e 1 k a,N a
z wyższem wykształceniem i muzyką. 

Wiadomość w Redakcji „K urjera Warszawskiego."
(1 — 1) — 8187 — (17757)

M Ę Ż C Z Y Z N A  obeznany z Gospo- 
carstwem wiejskiem, Rachunkami i różne- 
mi czynnościami Biurowemi, na co posia- 
da chlubne świadectwa, i  śmiało powołać 

się może do rekomendacji wiarogodnych osób, poszukuje za. 
j^oia przy Gospodarstwie, lub jakiem Biurze. Ktoby więc 
sJJW W . lub WW. Ponów lub Pań, poirzebował takiego, 
niech raczy zostawić swój adres, lub powziąść wiadomość, 
s  Cukierni Glogera, u Rządcy, przy ulicy Wązkiej Freta, 
Nr 272. (2—3) —81 49—(17694)

D O J I  I I A  M » i .O  W O -H O M IW  I S » « »  Y

ALEKSANDRA EPSTEJN, J
ulica Śto-Jerska Nr ) 77Sc, wprost Ogrodu K rąsiń• \  
skich. Otrzymał znaczny transport ŁÓŻEK żelaznych s ' 
zagranicznych dużych składanych i łatwo przenosić 3  
się dających, które po cenie \

9 R s .  O k o p .  5 0  za sztukę sprzedaje. 3
3  §iP*XSj3» Tamże dostać można łóżek składanych \  
= V O R  dziecinnych. 2
\  Kantor otwartym jest codziennie prócz Niedzieli i ® 
C  Świąt uroczystych, od; godziny 9-ej rano do 5-ej po ar 
g  południu (5— 15) —781 1 —(6681) %

.K" S *  ‘-W  0 ^

Z wolnej ręki do sprzedania!
W gub. mińskiej pow. pińskim, D O B R A  D P B O J ,  

o 21 wiorst od Pińska nad kanałem Ogińskiego, na trakcie 
pocztowym ze stacji, i na linji kolei żelaznej leżące; z lociu 
Folwarkami, Z a b u d ó w auia dworskie w liczbie 120, w dobrym 
stanie, Dom murowany, Ogrody, Oranżerie, Ananasarnie, 
Młyny wodne i wietrzne, Gorzelnie, słowem wszystko co do 
poprawnego gospodarstwa, wygody i użytku należeć może. 
Ogólnego obszaru ziemi dwornej l i,soodziesiatyn. AYszyst- 
k o  t o  z a  p o ł o w ę  d a w n e j  w a r t o ś e l .

W gub. grodzieńskiej pow. kobryńskim, M i a s t e c z k o  
JAKÓW, z Folwarkiem i Awulsem, na trakcie pocztowym 
leżące, z Zabudowaniem dwornem, w dobrym stanie, mające 
obszaru 9oo dziesiatyn, gotowego grosza, oprocz g p - 
Stwa z czynszów, młynów, e tc , Rs. 2,225 przyno zą , ą 
także z «  m a ł o  w l ę e e j  J a k .  p o ł o w ę  s u m m y  
k u p n e j  do sprzedania.

Bliższą wiadomość zasięgnąć można przy ulicy Niecałej 
w domu Psarskiego, Nr 11 nowy, mieszkania Nr 1 5 .

(3 - 3) —7805 —(17059)

J

N a g r o d y  I t s .  3
W dniu 26ym b. m., z domu Nr 20  przy uli - 

•cy Żórawjej, zginął C H A H C I K .  A n j ę l e ł '  
S k i , żółty, z białą strzałką na łbie, na uszach 

ma ślady pokąsania. Kto go odprowadzi otrzyma powyższą 
nagrodę. (1—2) —8183—(1 * 762;

1 RÓŻNYCH OLEJOW
POD FIRMĄ:

R ,,  u i i  J i i i n u n i f
Nr 543, przy ulicy 'Długiej, w domu zwanym 

Elerta, gdzie III Cyrkuł.

Otrzymał transport NAFTY a m ery k a ń ­
sk iej, najlepszej, z bardzo małym odorem, sprzeda­
je takową ńa funty, garnce i beczki, poleca się z nią 
Szanownej Publiczności.

Tamże dostać można SMAROTATDŁA toel 
ś lisk ie g o  do powtzów, T łu szczu  do smarowa

• .  -1- A— i .o n m i n n i  foVlSvlrQ (‘11 D ł1!! It O t f o
g o  uo powizun, iiu sz cz u d o  smarowa- 

niaskÓr i rzemieni, fabrykacji Dra K , Otto.
(6—6) —7420—(16,890)



iintiiiiimi 1
W BRYŁACH po 10, 20 i 40 funtów.

Porobione w tym roku przezemnie osobiście z pierwszej ręki za grani­
cą,, znaczne zakupy wyborowych gatunków Kakao po cenach umiarkowa­
nych, dają mi możność odstępowania moim tutejszym kundmanom j a k i  
Panom Cukiernikom na prowincji po zniżonej także cenie, mojego, jak  naj­
delikatniejszego, za pomocą maszyny parowej tartego Kakao i dlatego u- 
stanawiam ceny następujące:

Guaquill najlepszy (primo) pud Rs. 18.
Guaquill najlepszy (secunda) pud Rs. 16.
Trinidad (primo) pud Rs. 20.
Trinidad (sccuhdo) pud Rs. 18.
Para (primo) pud Rs. 20 
Caracas pud Rs. 24.
Porto Cabello pud Rs. 30.
Socanusco (non plus ultra) pUd Rg. 40.
Masło Kakaowe funt po Rs. 1.
Masło Kakaowe klarowane funt po Rs. ] Kop. 20 i funt 1 Kop. 50.

C. E. WEDEL,
VUęaMio4owa, wprost C j g

— 8195  — ( 17 , 7 4 8 )

DSINE A VAPEUR
iU¥»ŁA KLICERYIOWEGo

W WARSZAWIE,
PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473.

G L I C E R Y N A  w ręku zręcznego Fabrykanta Pąchnideł, jes t jednym z najwyborniejszych artykułów. M Y - 
>ŁO  G l i c e r y n o w e  przyrządzone według prawideł sztuki, utrzymuje skórę „  każdpj J or*e roku miękk?) de. 
k s tn ą i przejrzystą, rów nieżnadaje się doskonaledo golenia m y^o toaletowe nie przewyższy go wdo-
•oci. W szelako nie jest obojętną rzeczą, w której chwili fabrykacji « L I C E R A 1VA do mydła dodawaną bywa, 
ównie zaś Gliceryna powinna być chemicznie czystą, wolną od wszystkich kwasów j ^  ł  ’

Poświeciliśmy temu artykułowi szczególniejszą uwagę, i wyrabiamy MYHLq Glicerynowe, które pod
iżdym względem można nazwać doskonałem, zalecamy je  zatem szanownej Publiczności, i jesteśm y pewni Jej zado-
ofenia. . „  .  „

1. Składy: w St. Petersburgu n Brael JBueh, na Newskim Prospekcie- 
*2. „ v! Moskwie uHennlgcrnl Spółki, obok Kuźnickiego Mostu-
3. w Berlinie u Pohl i Kraenter 8. Unter den Linden.
4, ,  w Rydze u Aleksandro Loss I Spółki.

(10—10) -7882—(5705)
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9tT  ZAWIADOMIENIE. • % !  , I
0  ŚWIEŻO NADESIŁYM  TRANSPORCIE TO W ARÓW  LNIANYCH |

I NAKRYĆ STOŁOWYCH, §
«  m m m m  <i»s‘ *»•* ki:zi}:% $arm*’ I

n a  o t n r m  Składu naszego, si*iao= 3 y  ^_ L_ .  % .  A. : „ „ „ „ „ „ „ v  ciosząc H

s F * * * ’
Od czasu o tw arcia S k ł a d u ańN*Tceny.~ Ula “ t ę f t e ż  przyczyny 'ciesząc

  »*e*o Katunfcu J w J •* ur>|iczności.rozwinęliśm y uaszestosuuki i weszliw układy znaj-
8i« uznaniem : względami Szai»w *U  * 0  ’ „ ® nem s c„ dało nam możność oddawać towary
znakomitszemu tabrykami tak  tu te jsz en n ^ K  , , . t, u t  U o i v A , nle  * w|ąe*o-

nasze po cenach ta k  tan ich , | hUIc dotąd
szony poniżę) cennik najlepiejjo ten» P 'publienności. mamy nadzieję , iż kto tylko Skład nasz od- 

Polecając się nadal łaskawym  względom Szano J t)rzekona, jak  dotąd tak  i na przyszłość zautam em  swo-
wiedzić raczy i o ga tunku  oraz wartości townru naszego s g \
jem  zaszczycać nas hedzie. t K W l H  T O W A R Ó W

. , . • i (twfnka nłót.nji R otterdam skiepo f54 łokcie! l’ub.
'/ i  tuzina  chustek  p łóciennych od kop: 90, 1 drożej. ,
'/ ,  tuzina prawdziwych chustek  batystow ych, od rs: 1 1

k: 40, i drożej.

rs:

od sr:

'/ ,  tuzina ręczników, rs r . 1, i drożej.
' / ,  tuzina  serw etek deserowych kop: 6 0 , i drożej. 
G arn itu r na 6 osób do he rb aty  rs: 1 kop: 60, i drożej. 
G arn itu r stołowy na 6 osób rs: 2 kop. 80, i drożej. 
G arnitur stołowy na 12 osób ,,D am ast;‘, od rs. 6, i droż. 
Serwety b iałe i kolorowe na stół. od rs. 1, i drożej- 
P ó ł tuzina  serw et stołowych po rs. 1 kop. 25 i drożej. 
Obrusy kaszmirowe w różnych kolorach, od rs. 1 kop. 50 

i drożej. . , . .
Obrnsy na łokcie b iałe  odk . 37'/2clo 45 za łokieć 1 urozej. 
Sztuka domowego p łó tna (40 łokci), n itk a  podwójnie k rę ­

cona rs  7, i drożej.
Sztuka  płótna prawdziwego Belgijskiego (łokci 54) od 

rs . 10.
Sztuka prawdziwego p łó tna Saskiego (60 łokci) od 

kop. 50 i drożej.

Sztuka p łó tna  R otterdam skiego (54 łokcie) 
i drożej.

Sztuka p łó tna  H ollenderskiego 154 łokcie) 
i drożej.

Sztuka weby Napoleońskiej (65 łokci) od rs. 15. i droż. 
Sztuka p łó tna  B illenfeldzkiego (60 łokci) od rs. 16 i d r .(  
Sztuka weby salonowej, n itka  potró jn ie kręcona od rs. 20  i 

do 2 5  i drożej.
Sztuka, weby H olenderskiej (65 łokci) od rs. 22 do 25 1

i drożej. . . .  . 1
P e rk a l 6/ 4 łokcia szeroki, łok ieć  13 kop. do 20  k. 1 d ro ż e j ' 
P e rk a l prawdziwy francuzki, biały, 2 łokcie szeroki, | 

łokieć  od 25 kop. 32 '/i k°P 
P łó tno  na prześcieradła przez całą  szerokość, bardzo d o ­

bre, łokieć od kop. 45, i drożej.
Kapy na łóżka kolorowe od rs  5 i drożej 
Kołdry pikowe b iałe , sz tuka od rs. 4 i drożej.
V, tuzina  pończoch b iałych  ,rs: 1 kop: 10 . ,
V tuzin'J. pończoch w różnych  kolorach, trykotow ych, 

kaszm irowych od rs. 3 i drożej.

i
rs: 10 kop. 5 0  i w.—

Sztuka  p łó tna  prawdziwego W ilm erowskiego n itka  pa
dwójnie kręcona (6 0  łok. od rs. 11. i drożej. _ H nllenderskiei. k tó ra  sprzedaje  się od

W  Składzie tym znajduje się znaczna p a rtia  cienkiej y . osób w najpiękniejszym
do 6 5  rs. -  T akże dostać m ożna najcieńszych nakryć H olenderskich n a  b , 12  1 - 4  o s o d ,  w  najpięauiej y

tunku , i po um iarkowanej cenie.
W eba ponsowa na  w sypki Mpi*zeda)e się bardzo tan  o.
W yroby sprzedają  się na  pół sztuki i n a  łokcie ,/3 k ,1Dione wynoszą rsr. 50 za o p ła tą  pocztową.
Obstalunki na prowincję ekspedjują się, jeżeli a rtykuły  zakupw ne wy * znaczny ra b a t
Kupującym w składzie  naszym *a r s .100 odstęp J

,  ^  Prawdziwość płótna i rzetelność miiary^ poręcza. ^

U  ł  <1 .4 Z I  il
PŁÓTNA, BIELIZNY i  NOWOŚCI,

B & t N E RR _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ — ,  „
przy ulicy Miodowej S r 481 (nowy *),

zawiadam ia Prześw ietną Publiczność, że z dniem  23  b. m , 
rozpoczyna > ■

w y p r z e d a ż
Płócien kopowych i webowych z różnych F abryk  Z agra­
nicznych, Nakryć i Serwet stołowych, Serwetek desserowycb, 
Chustek płóciennych i batystowych, Bielizny męzkiej i dam ­
skiej, Skarpe tek , Pończoch, Kaftaników i Spodni wełnia­
nych, Haftów i t. p.,

po cenach zupełnie zniżonych; . . 
oraz W yrobów wyssortowanycb, jako to : Sukienek dziecin­
nych, Kołnierzyków damskich i różnych Przedm iotów  w eł­
nianych

po cenach niżej koeztu
: . 0 —3) —8180— (17411)

Sklep  z  D ystrybucją, C ygar,
P a n le ru  Stemplowe*© i zSiory inberazczyzną,

z kom pletnem  Urządzeniem , jes t do odstąpienia. 
W iadomość w tym że Sklepie przy ulicy Nowy-Swiat pod 
N r 1263 / 4 . ( 1 - 3 )  —8194— (17756)

Przy  ulicy F re ta  pod N r 2.79 (nowy 3), je s t 
MAJIHA z młodym pokarm em .— T am że są 
JPOHOIHI dla Osób chcących odhyć słabość. 

Akuszerka M iasta W arszawy,
E. Newabowska.

. (1 —3 ) —8162 — (17695)

Z  powodu braku miejsca je s t  do sprzedania  za 
pom ierną cenę G a rn itu r MEBLI Jesionowych, 
adam aszkiem  wełnianym am arantowego kolorn k ry ­
ty, na  sprężynach, w dobrym  stanie, sk ładający  ś i | : 

z K anapy, 2ch Foteli, 6ciu K rzeseł, oraz S to ln  przed kana- 
ne za Rs. 35. W iadom ość przy ulicy Piwnej pod N r 33 n o ­
wym, m ieszkania N r 10 . (1- 1) -8 1 6 9 - ( 1 7 4 6 3 )

iW H



-  VI

ps"- suwu ran  do szych, -» s
' n S f S r y k i  Rekodzielnicze Wheeler et Wilson w Nowym-Yorku, rozesłało od początku ist-

JEST TO WYŻEJ NIŻ TRZECIĄ CZĘŚĆ MASZYN DO SZYCIA WYRORTONYPH WF 
WSZYSTKICH PATENTOWANYCH FABRYKACH AMERYKI. ’ WYKOBIONYCH WE

W heeler et Wilson, JEDYNYMI byli, którzy w 1867 r., w Paryżu, z pomiędzy 82 wsnół- 
ubiegających się, otrzymali za swoje maszyny MEDAL ZŁOTY, co zapewne najlepszym est 
dowodem niezrównanej doskonałości ich systemu. Pomimo wielkiej liczby naśladmlrów jL, 
szyn , O R Y G IN A L E  odchofc, »  „grom nij ilości, a  odbyt ciw le je U ?

Aby ułatwić Publiczności odróżnienie maszyn naśladowanych, a sprzedawanych nnd na 
zwą Wheeler et Wilson Sewing Machines'*, „Wheeler et Wilson’s Patent*, deutsche Wheeler 
et Wilson etc., etc. Nadmieniamy, że każda PRAWDZIWA maszyna firmę ”

WHEELER et WILSON M F G. C”
B R I D G E P O R T .  G O N H

wypisaną ma na piacie stalowej. Ktokolwiek życzy sobie kupić maszynę ORYGINALNA dn- 
jeżeli w rachunku przez sprzedającego, WYRAŹNIE wyszczególnić każe- P R  A 

WDZIWA AMERYKAŃSKA MASZYNA DO SZYCIA*. S "PRA
Sprzedaż prawdziwych maszyn do Szycia Wheelera et Wilson’a , wyłącznie na Królestwo 

Polskie, powierzoną została głównemu ajentowi stowarzyszenia p. ALEKSANDROWT ft atatt 
i takowe w składzie tegoż, przy ulicy Rymarskiej, Nr. 8 nowy, w Warszawie nabyć można 
z zupełną pewnością oryginalnego onych pochodzenia. ’ można

N ,  STKKSi R*kodzieh,ic“
Do dozorowania M achiny parowej przy gorzelni, w odle • 

głosci 28 wiorst od od stacji kolei Terespolskiej „Luków, “ 
potrzebny je s t  zaraz

M a s z y n i s t a ,  -
trzeźw y i w swym zawodzie należycie uzdolniony. Bliższą 
wiadomość udziela lokato r pod N r 660 , na Lesznie, N r l 
m ieszkania, w godzinach od 2ej do 4ej.

( 1 - 3 )  — 8178 — (17754)

Mam honor donieść Szanownej Publiczności, iż otworzyłem

Magazyn Okryć Damskich,
Krajowych i Zagranicznych, w różnych gatunkach; niem niej 
posiadam  dobór Baszłyków najnowszej mody, k tó re  po 
um iarkow anej cenie sprzedaję.

Jakób Nlutenbauiii,
ulica Graniczna, dom Zweigbauma, N r 971. 

(2—3) —8131 — (17690)

W  dniu 25tym b .m  , w domu pod N r loeeK , zaginął

Pierścionek złoty
z czterem a brylancikam i
Jubilerów , aby na osobę s n r z S  S p rasza  ,si§ PP
raczyli zwrócić uwagę i udzielił' .C\  po ,°, /  P le rścionek, 
k a w L e k , w ^  R«*

• — — ' t 1 1) — Ś19Ć— (i7 7 5 s)

Do ^sprzedania natychm iast tanio

ma7  DIOWych Mebli Garnitur,
sk łada się: z K anapy™ !^ *»-yty zielonym rypsem,
mniej dwie Szafki mahoniowe d l h f J u i n  e s e l ' Stoi.a’ n le* 
honiowa; dwa L ustry  ; n  bielizny, oraz Kom oda ma- 
F U H T G I ' I A Y  Pal; ; wau- ~  T am że do sprzedania 
konstrukcji -  W i a d o Ł  nr° r yvr ” KerDt0.Pfa -“ najnowszej
róg B ielańskiej, i 8ze nietm  4p 78’ Dewenberga,piętro, wprost R estauracji.

(1—2) - —31 92 — (17740}



Ogr od z ieMamy zaszczyt najuprzejmiej donieść, że otworzyliśmy tu w miejscu Pr >̂ 4 1  gg. 
S a s k i m  od s tro n y  Ż e l a z n e j  Bramy,  w nowym domn Zweigbaama, Nr 4130.

SPECJALNY SKŁAD BIELIZNY I HAFTÓW
F O ! >  F I K M  V

ADOLFA ZMIGRYDER <Ł COMP.
szem bfdzre: tak d o b o r e m  najświeższych artJk ,  ł a s k a w y c h  k u 'uj , 0ych.
,)ak 1 cenami bardzo przystępnemu 'M U U K Y D K B .e t  C o m p

S k ład  powyższy poleca:
Bieliznę gotową, męzką i damską; . , .

i f S k i f M S z y ł ° 1 k m | i e ,  h X w a ie  no płótnie, muślinie i tiulu w najświei-

Falbanki i Wszywki haftowane na półbatyście, płótnie i mtślinie;
Gorsy, Kołnierzyki i mankiety do koszul męzkich;
Krawaty męzkie w najświeższym guście, w bardzo wielkim o orze,
Płótna trzy łokciowe na prześcieradła; . , ,
Chustki płócienne i batystowe, gładkie, haftowane 1 z kolorow emi sz a ami,

Perkale, półbatysty, muśliny, dymki i wszelkie inne materjały białe;
Pończochy angielskie i francuzkie długie;

ft’ze^ io ty 0 wełniane, 1 jak Kaftaniki, K a l e s o n y ,  Pończochy, Skarpetki, Szaliki 1 mne
Powyższe przedmioty sprzedają się po cenach bardzo przystępnych^

(2—fi) **ltłłlljłllti

Rodowita Francuzka
życzy znaleźć sobie*miejsce do Konw ersacji z Dziećmi, lub 
też i dorosłemi. N ie żąda w ynagrodzenia większego nad 
Rs. 45  rocznie, byleby m iała  zapewnione przyzwoite u trzy  
manie. B liższą wiadomość powziąść tnożna w Alei Je ro zo ­
limskiej pod N r 30 nowym, N r 8 m ieszkania, codziennie od 
godziny le j p o p o łu d n iu  do aej. (1—3) — 8181— (17753)

“   _  Do Składu Towarów R uskich  za  Ż elazną /
jSkJ2S» B ram ą w Gościnnym Dworze, pod Nrem.,1 £ 
nadszedł tran sp o rt H A W I * U F  świeżego a s tra ­
chańskiego i prassowanćgo, tak iegoż m ało solonego, 
SE R D E L I m arynowanych. SA RD Y N EK  w oliwie 

\  z Nantes, MINÓGÓW rygskich, GROSZKU I  SE R A  C zielonego, BULJO NU wołyńskiego, SALAMI, Mo- a  
i  skiewskiej MUSZTARDY prawdziwej sarep tsk ie j MA- \ 
" LIN  suszonych, M IODUlipcu kazańskiego, K O N FI­

TU R kijowskich suchych i płyrfnych, SOKÓW  ow0_ 
cowych FRU K TO W  w cukrze sm ażonych i innych 
wyrobów L andryna, oraz SAM OW ARÓW  najrozm a­
itszych i wiele innych wyrobów mosiężnych i tom ba-
kowych W ie lk i wybór TAC b laszan y ch  lakierow anych #  
NOZÓW stalowych i  kuchennych, CERA TY  w n a jro z -  A  
maitszych g a tu n k ach , OBUW IA ciepłe fu trzane i wie­
le innych towarów. J  R I J C I I A R N 4 I I V

( 1 - 3 )  - 8 1 9 1 - 0 7 ,7 5 1 )

Zawiadam iam  Szanowną Publiczność, iż 
w P iekarni mojej przy ulicy Mazowieckiej 
nod N r 12, począwszy od dnia 29go b. m. 
do Świąt Bożego N arodzenia, wypiekane 

będą N T U H I  Ł E  f f l e n ł o w e  z  A n y ż e m ,  dwa razy 
W tydzień , t. j. w N iedziele i Środy, od godziny lOej.

(1—2) — 8186—(17722) W - ® “ *e *

Do Składu Jana Gridina ligo,
nadszedł świeży T r a n s p o r t  Jarząbków , K uropatw  Cietrzewi,
Kawioru, Łososia, M usztardy Sareptsk .ej, Groszku zielone- 

warów. tz  z;

D O  G Ł Ó W N E G O  S H Ł A D 1 J

1
■mm.

przy ulicy Senatorskiej, w
\ r 4 9 G nadszedł świeży tran sp o rt J Ł A W I O K A  A 
strachańskiego, mało solonego i prasowanego se rw ero ­
wego takiegoż. T enże sk ład  świeżo otrzym ał M i n o  

rygskie, » ! « « « » «  mało soloną, S e r d e l e  ma- 
f y S n e ( k i l k i  zw fne, i W l n o ¥ r o n «  k,ym - 
s k i e . - M .  ( 2 - 3 )  —8142— (1458

C
I

W  Dobrach Młochów i Rusiec z H raE  Sobo- 
lewskich Hr. Kwileckiej, P O L O W A N I E  
wzronione. Uprzedza się Myśliwych Sąs>*dów, 
iż na  W ilk i i Lisy, wzdłuz granicy tych  d ó b r 

tru tk i porozrzucane. (2—3) — 8135 (17658)Ulj

Je s t  do sprzedania

tw — MK Kocz-Kareta podróżna,
z W a l i z a m i ,  w zupełnie dobrym  stan ie , 

zaTls 15°.*W iadomość przy ulicy Chmielnej pod Nr 1260, 
w m ieszkaniu N r 1. 13—3) 8024 (17468)



-  VII -

n O C I . r t W X E t i «  o K I  U t li I ili} W  W/ A  %
II. IHieDWlEDIIHOWA;

przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, 
trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł znowu

transport

i (2 ź  i i)
A strachańskiego zupełnie mało solonego, oraz B u l j o -  
■i u  W ołyńskiego, S e r a  zielonego, S e r d e l i  maryno- i 
wauych, (kilki zwane), Minogów Rygskich, Sardynek , 
z N antes i K arak u  rybiego.

I  B  i ł l i c d u l e d n i i i o u .
J |  (2— 3) — 7 5 7 3 -( l4 ,3 1 7 )  g

Fortepiany i Pianina
z najpierwszych F abryk  Zagranicznych 
sprow adzone, np. Fabryk i Irm lera  

z L ipska, najnowszej konstrukcji, z mocnym i przyjemnym 
tonem , i P iauiua koncertowe, są do sprzedania  lub do wy­
najęcia. Są także inne F ortep ian y  i P ianina, nowe i używa­
ne, i k to  wynajmuje F o rtep ian  lub P ianino i chce nabyć na 
własność, wtenczas połowa odnajm u będzie  doliczona do 
kupna, nawet do la t 3ch. W iadomość przy ulicy Zielony 
Plac, drugi dom od M arszałkowskiej, N r 10 6 6 L, dom Hr. 
Zamojskiego, w oficynie na  im  piętrze , N r 29 m ieszkania.— 
H  F r i t s e l l e .  '  ( 2 - 3 )  - 8 1 4 7 - 0 5 9 3 6 )

uU  Mlii
WYKŁAD PKAKTYCZNY TEJ SŁABOŚCI.

D z i e ł o  D r a  A n d r z .  Ł e b e l ,  r u e  d e  l ’E - 
e h l q u l e r ,  1 4 ,  w  P a r y ż u .

M etoda bardzo skuteczna uśm ierzająca boleści 
we 24  godzin; leczy bez obawy w pędzenia we­
wnątrz. P igułki i m aść m ajeranku , roztw or b en ­
zoesu  z alum inem  (benzoate d ’alum ine), stano- 
W1A podstaw ę tej m etody leczenia. Po licznych 
dośw iadczeniach dokonanych w szpitalach  publicz­
nych vve F ranc ji, potw ierdzone zostały  p izez fa ­
k u lte t Dłedyczny w P a ry łu  i dozwolone przez k o ­
m ite t le k a rsk i w Petersburgu.

Dostać nżożna w W arszaw ie, w Składach  M a­
teriałów  A pteczhych PP. F e r. A ug. Gallego i 
Spiessa- w A p tekach  PP. Neese w Kijowie i Chro- 
ścickiego w W ilnie. (19— 36) — 3740

Rs. 6,450,
S f W J  zaraz  jest do wypożyczenia na pierwszy N um er hi- 

^  noteki D om u w W arszawie, położonego przy ulicy 
pryncypalnej. Osoba życząca wypożyczyć takow ą summę, 
zechce, d la bliższego porozum ienia się, zostawić swoj adres 
w opieczętowanej kopercie pod znakam i F . S., w R edakcji 
niniejszego „K u rjera .“  ( 1 - 3 )  — 8 193— (17 ,46)____

W Fabryce F. Sakowskiego,
przy ulicy Nowy-Świat N r 1262, 
są do sprzedania lub wynajęcia,

PIANINA o 7miu oktawach.
( 2 - 3 ) — 7984 —  (17408)

Ktnby sobie życzył wynająć

Meble porządne,
za bardzo um iarkow aną ceuę, t. j  Kanapę, 8 

T aboretów , Konsolę z T oaletą , Utriywalnię, Szafę i Stół du­
ży, u.oże obejrzeć takowe każdego czasu przy ulicy Nowy 
Świat N r 1303. Stróż wskaże. (1 — 1) — 818-2 — ( 17758 )

W dniu 25ym b . m ,  w Środę, wieczorem, wy 
biegł I P I E S E K .  C l t n r e l k  A n g i e l s k i '
popielaty, z białem i łatkam i. U prasza się Zn»‘ 

. . lazcę o odprow adzenie go na  K rakowskie-
Przedm ieście, wprost Resursy Obywatelskiej, pod N r 441, 
za nagrodą. ( 1 — ,) — 8170—(17759)

W domu Grabowskich, przy ulicy Miodowej, są  do wy 
najęcia  n astępu jące  *

L 0 K A L E:
C„ T i) Od Nowego R oku:

i P łó tn a  7 > °becnie m ieszczący Sk ład  Sukna

t r V ^ na 2m piętrze.
TRZY PO K O JE  z Przedpokojem  i K uchnią, na  3m piętrz®' 

2) W  każdym  czasie:
DM A PO K O JE z m eblami, na im  p iętrze.

(2— 3) —8094—(17613)

kilka  * la f  wyna^ c’a ot* W ielkiej-N ocy 1869 r., na

0 K A L,
składający się z 3ch Pokoi i K uchni, do tego S tajnię na i 8 
koni, z W ozowniami, oraz Ogród warzywny i owocowy, do­
syć obszerny, raczy złożyć swój adres do R edakcji „K uriera  
W arszaw skiego,“  pod lite rą  L. W. 3 0 0 .
    _ (1— 3) — 8184—(17750)

Po znacznie zniżonej cenie 
Przy ulicy Zakroczym skiej pod N r I860, na  dole, iest do 

wynajęcia ’ ’ J

l o k a l
z dwoma wchodami, składający się z 3 ch dużych Pokoi z o* 

1leP}% 1 widną K uchnią, za Rs. 180  rocznie, z suchą 
Piwnicą i D rw alnią, od Nowego Roku.

 __________   (3—3) — 8109— (17595)

Z powodu nagłego wyjazdu je s t zaraz  do w ynajęcia

M i e s z k a n i e ,
sk ładające się z dwóch lub trzech Pokoi, z Przedpokoju, 
Kuchni i sp iżarn i, na Pradze, tuż  za  M ostem , naprzeciw 
w n r ia w  ws 184a-— T am że do sprzedan ia  różae

W iadomość na  miejscu. N r 8 m ieszkania.
(2 — 3) — 8134—(17659)

. . , Zi» K m 1 5 0
j e s t  do najęcia zaraz do W ielkiej-N ocy, w domu N r 1728 

t przy ulicy W iejskiej,

Mieszkanie na pierwszem piętrze,
składające  się z sześciu Pokoi z Kuchnią. W iadom ość n» 
miejscu. (2 — 3) — 8090 — (1 7 6 0 8 )

J e s t  do w ynajęcia

Sklep z dwoma Pokoikami,
oraz z Lokalem  na m ieszkanie, n a  jednej z pryncypalnycb 
ulic, za  cenę um iarkow ana i pod bardzo korzystnem i w a­
runkam i. M iadomość w C ukierni G rohnerta  (Nr 4 1 1 ). 
____________ (2—3) — 8100— (17612)

• Sklep Norymbergski
do sprzedania w każdym  czasie, z puwodu słabości, pod Nu­
m erem  233 przy ulicy Mostowa. W iadom ość na  miejacU' 

(2 — 3) — 8093— (17609)

W d ru k arn i K urje ra  W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej



li g i DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 264.
Sobota. —  Dnia 16 (28) Listopada. —  Rok 1868.________________________

Książki dla młodego wieko
na nadchodzącą, Gwiazdkę słnżyć mogące,

A W YDANE STARANIEM

KSIĘGARNI I SKŁADU NÓT MUZYCZNYCH
GEBETHKEKA i WOLFFA

w W arszaw ie .

A h e c a d l n l k  do ro z k ła d a n ia , p o d łu g  ry su n k ó w  W . G er­
sona, z o b ra z k a m i k o lo ro w an em i n a  każdą, l i te rę  a- 
b ecad ła . rs. i .  f

A i i c i - j r  W l L. K ró tk a  n a u k a  o ziem i i św iecie. W ia ­
dom ości p o p u la rn e  z n a u k  p rzy rodn iczych . Kop. 20.

—  K sięga  n a jp a m ię tn ie jsz y c h  o d k ry ć  g eo g ra fic zn y ch ; 
p rz e z n a c z o n a  d la  d o ra s ta ją c e j m łod z ieży . P o d łu g  n a j­
now szych ź ró d e ł .  Z w ielu d rzew o ry tam i! R s. 1 k. 20.

—  O pisy i p rz y g o d y  z p o d ró ży  po ró żn y ch  częściach
św ia ta . Z  6 -m a ryc in am i. R s. 1 kop . 50. i

—  P rz y p a d k i R o b in so n a  K ru zo e . P o d łu g  n a jlep szy ch  
ź ró d e ł  d la  d z iec i p o lsk ich  o p raco w an e , z licznem i 
d rz e w o ry ta m i w tek śc ie . R s. i kop . 20.

—  T o ż  sam o z dodan iem  50 rycin . R s. l kop . 50.
A r u g o  J u U ó ł i  P o d ró ż  n a  o ko ło  św ia ta  d la  m łodzieży ,

po p o lsk u  i po fran c u zk u . R s. 1.
F l » ę c l ń « k i  J a i <  D zień g rzecznego  W ła d z ia  w rym ow a­

nych  u s tę p a c h  opow iedziany  d z ia tw ie ; z dodan iem  
ró ż n y c h  w ierszyków . Z 12 m a d rzew o ry tam i, ry su n k i 
J u lju s z a  K ossak a . R s. 1 kop . 80.

— O pow iadan ia  h is to ry czn e  z e b ra n e  d la  m łodych  c zy te l­
ników . Z  io -m a  d rzew o ry tam i. R s 1 k  20.

D ziekońsk i T .  R ozm ow y d z ia d k a  z w nukam i. R s. 1 
k op . 20, w o p raw ie  rs . 1 kop. 50.

Q r z e e z n e  d z i e c i ę  czyli p ie rw sze  za sa d y  obyczajnego  
zach o w an ia  się . P o  p o lsk a  i po fra n c u z k u . K op. 90.

J a c h o w i c z  S t  C z y ta n ia  Jó z i , d z ie łk o  p rzezn aczo n e  d la  
m łodych  dziew czynek , m ianow icie  m iędzy  10 a  12 
ro k iem , k a rto n o w au e . kop . 75.

Izdebska W l. W ieczory  z b ab u n ią . Pow ieści o p o w ia­
d a n ia  pośw ięcone d o ra s ta ją c e j m łod z ieży  po lsk ie j. Z  24 
rycinam i chrom olitog rafow anem i. B ro sz u ro w an e . Rs. 
3 kop. 60 , o zdobn ie  op raw ne. R s. 4 ko p . 80.

l i r a k ó w  P a u l i n a  N iesp o d z ian k a . Z b ió r  p o w ias tek  
d la  p iln y ch  dzieci. W y d a n ie  czw a rte . K op. 9 0 .

—  P a m ię tn ik i m łodej s ie ro ty . W y d a n ie  trz e c ie . Z  4-m a
ryc in am i. K op. 90.

— W ieczory  dom ow e. Z b ió r  zabaw ek , opisów  i p o w ia ­
s te k  d la  n a u k i i ro zry w k i d o b ry ch  dzieci. Z ryc in am i 
ko lorow anem i. W y d an ie  d ru g ie . R s . l kop . 20.

—  W sp o m n ie n ia  w ygnanki. W y d an ie  trzo c ie . Z  6 -m a  ry ­
c inam i. R s. i.

L e e i e r i |  Emil P ow ieśc i p raw d o p o d o b n e  d la  dz iec i, 
spo lszczone p rzez  J a n a  C hęcińsk iego . Z  6 -m a ry c in a ­
mi. R s. i .

L e w e s t a m  I I  Fr. O b razk i z p o ży c ia  d obre j ro d z in y . 
Pow ieści d la  g rzeczn y ch  dziec i. Z  ry c in a m i c za rn em i 
K op. 40. Z  ryc in am i ko lo ro w an em i. K op. 60 .

U la e ł ?  J a n .  H is to r ja  k ę sa  ch leb a , lis ty  do  m łodej osoby
0 życiu  cz łow ieka  i zw ierzą t. Z  fran cu zk ieg o . D zieło  
p rzezn aczo n e  p rzez  K om m issję  U n iw ersy tec k ą  w P a ­
ry żu  n a  nag ro d y  szko lne. R s. i ko p . 20, w op raw ie  
R s. i ko p . 50.

P o w t e ń c i  ż ó ł t e ,  czyli k s ią ż k a  d la  m ały ch  dzieci. Po 
p o lsku  i p 0 fran c u zk u . Z  ry c in am i ko lo row anem i. Rs.
1 kop. 2 0 .

Kodzliut n a  b ez lu d n e j w yspie czyli R o b in so n  S zw ajcar­
ski. T łó m ac zen ie  F .  S. D . dw a to m y  w op raw ie . Rs. 
1 kop . 50.

Serwatwwskl X. Walery- D zieje  S ta reg o  i N ow ego 
T e s ta m e n tu  k ró tk o  z e b ra n e  d la  dz iec i. W y d a n ie c z w a r-  
te . Z  wielu d rzew o ry tam i, w opraw ie. K op. 3 7 ’/2-

—  D zie je  S ta reg o  i N ow ego T e s ta m e n tu , k ró tk o  z e b ra ­
ne  d la  dzieci. W y d an ie  d rug ie . Z  lo -m a  ryc in am i k o ­
lo row anem i. W  ozdobnej op raw ie . R s. i kop . 80.

Ś m igie lska  Jozefa. O b razk i z ż y c ia  św ię tob liw ych  i 
bogobo jnych  P o lak ó w  i P o lek . S e r ja  p ierw szą . W y d a ­
n ie  d ru g ie , 8 -m a ry c in am i ozdobione. R s. l kop . 50.

—  O b ra z k i z ż y c ia  bogobo jnych  i pobożnych  P o lak ó w (i 
P o le k , o fia ro w an e  m ło d em u  w iekow i. S e r ja  d ru g a . 
K op. 75.

Sto zadań m ałeg o  ra c h m is trz a  d la  n a u k i i  zabaw y  d z ie ­
ci, k a r to n o w an e . K op. 40.

Szmidt Ks. K anonik . 90 p o w ias tek  d la  dz iec i sp o l­
szczonych  p rz e z  J a n a  C hęc iń sk ieg o . W y d a n ie  d rugie . 
Z  8 -m a ryc in am i. Rs. 1 ko p . 2 0 .

— to o  p o w ias tek  d la  dz iec i sp o lszczonych  p rzez  J a n a  
C hęcińsk iego . W y d an ie  d rug ie . Z  8 -m a rycinam i. R s. 
l kop . 20.

Szyller Leopold. K s ią ż k a  d la  d z iec i p o czą tk u ją c y c h , 
o b e jm u jąca  ćw iczen ia  p oczątkow e , u s tę p y  do c z y ta n ia  
w ierszem  i p ro zą , ćw iczen ia  i f ig u ry  d la  ro z b u d z e n ia  
w ładz  um ysłow ych, życie  J e z u s a  C h ry s tu sa  i n a u k ę  o 
liczbach . W y d a n ie  d ru g  e , 8 -m a ry c in am i ozdob io n e . 
Z  ryc in am i cza rn em i kop . 90. Z  ry c in am i k o lo ro w a­
nem i rs . 1 kop . 20.

N tyntanonski W acław. O b razk i z ży c ia  z n ak o m i­
ty ch  ludzi, d la  m łodego  w ieku . Z e b ra n e  i u ło żo n e  
z ró żn y ch  au to ró w . W y d an ie  ozdo b io n e  10 ryc in am i. 
W arszaw a 1866. R s. 1 ko p . 50 (4__12) __7880__

DO NIESIENIA..
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szpitala ilz iec ią tk a  Jezus.
P o d a je  do w iadom ości, iż z pow odu n ied o jśc ia  do sk u tk u  

w dn iu  7 (19) b. m . i r ., trzec ie j l ic y ta c ji n a  w yd zie rżaw ie­
n ie  n a  re sico  n iew y p ła tn eg o  d z ierżaw cy  L o k a lu ” w k a m ie n i­
cy sz p ita ln e j, p rzy  u licy  Ś to -K rzy zk ie j p o d  N r 1385, n a  p ie r ­
wszym  p ię trz e , sk ła d a jąceg o  się  z p ięc iu  p o k o i z b a lk o n em , 
p rzed p o k o ju , k u ch n i, d rw alu i, góry  i p iw nicy, od ceny  ro czn e j 
rs. 495, a  to  na  czas do e k sp ira c ji  k o n tra k tu , czyli do d n ia  
19 C zerw ca (1 L ipca) 1869 r., o d b ęd z ie  się w dn iu  18 (30) 
b. m. i r ,, o godzin ie  1 1 ej z  ra n a , p rz e d  d e legow anym i C z ło n ­
kam i R a d y  Szczegółow ej, now a lic y ta c ja  g ło śn a  in  p lu s, od 
ceny  zn iżonej n a  rs. 200, n a  czas do d n ia  19 C zerw ca 
1869 r . B liższa  w iadom ość w K a n c e lla r ji S z p ita ln e j k a ż d o - 
dzienn ie.

O piekun  P re zy d u jący  M ianowski 
P om ocnik  N ad zo rcy  S z p ita la , M ueliarski.

(3 — 3)______ — 8031— ;D. W .l

REJENT KANCELLARJI OKRĘGOWEJ
w K utnie.

Z aw iad am ia  S zanow ną P ub liczność , że  n a  m ocy po zw o le­
n ia  P re z e sa  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie  z d n ia  14 
(26) P a ź d z ie rn ik a  1868 r. za  N r 12,192 w ysztego, i n a  ż ą ­
d a n ie  S ń kcesso rów  W alen teg o  Z aborow skiego , we wsi B ie- 
law kach , Pow iecie K utnow skim , gm inie S ójki, d n ia  19 L is to ­
p a d a  ( l  G rudnia) r. b. i n a s tęp n y ch , od godziny  10 z r a n a  
w zab udow an iach  dw orsk ich , ja k o  m iejscu  o tw arteg o  s p a d ­
k u , odbyw ać się b ę d z ie  lic y ta c ja  za  gotow e p ien iąd ze , r ó ż ­
nych  in w en tarzy  g o sp o d a rsk ich  żyw ych i m artw y ch , o raz  
ruchom ości dom ow ych, do sp a d k u  po rzeczonym  W alen ty m  
Z abo ro w sk im  n a leżąc y ch , n a  k tó r ą  ch ęć  k u p n a  m ających  
z a p ra sz a .

K u tn o , d n ia  5 (1 7 ) L is to p a d a  186S ro k u .
Igiinc) MyślihorsUI.

(3 — 3) — 7937 — (D- W .)

THieruciiomość w W arsz aw ie  p o d  N r. 258® 
fg fS jąg  p rzy  u licy  B ugaj p o ło żo n a  sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  p rz e z  
j l lB jiS f  licy tac ję  w T ry b u n a le  Cywilnym  w W a rsz a w ie  W y - 

d z ia le  I-m  w dn iu  22 L is to p a d a  (4 G ru d n ia )  1868 
r .  o godzin ie  10-ej z r a n a  — lic y ta c ja  zacz n ie  się  od su m ­
m y rs. 3038 kop. 4 8 V2 ja k o  T a x y  — a. v ad ju tn  w  su m ­
m ie r3. 1000 z łożyć  n ależy . W a ru n k i sp rz e d a ż y  p rz e jrz a n e  
być m ogą w k a n c e la r ji  P isa rz a  rzeczonego  T ry b u n a łu  w ydz. 
I-m  i u  pod p isan eg o  P a tro n a  sp rz e d a ż  p o p ie ra jąceg o  w W a r ­
szaw ie pod N r. 549/a  zam ieszk a łeg o .

W ładysław  Chęciński P a tro n .
(2— 3) — 8 1 1 2 — (D. W .)



-  II -

skdto) matom muM
AMERYKAŃSKICH PATENTOWANYCH

1USZIX n o  8ZICIA,

przy  ulicy W ierzbowej, pod Nr 638.
POD FIRMA:

Poleca Szanownej Publiczności następujące rodzaje maszyn:

t im i . I *  D° Sf yf ' A bielizDy- ^ r s e t ó w ,  lekkich matęrij i dla domowego użytku: Nową patentowaną maszynę W. TAY
L O R A  o podwójnym, nieprującym się ściegu k t ó r u  n i e b a w e m  p o  Mwem u k a z a n i u  a le  w  1 8 6 8  r
z im z e z y r o n ą  z o w ta la  m e d a l e m  p r z y z n a n y m  j e j  p r z e z  Hf. l i r o l o i v e  A m c le a k a  Nr i —

rsr.  42, Nr. 2 — rsr. 60, Nr. 3 — rs r  65 i 67. *  ‘
2 ) I)la szewców męzkich i damskich, siodlarzy, kapeluszników i do wszelkich robót  z rzemienia
Maszyny o r i S i n a l n e  HO W E G O  z dewizą: „I serve,  I  tire n o t“, słynne w świecie ze swej dobroci i prak-

tyczuości. Po rsr.  90, ioo, 115. J UUUIU'-1 1 l’l a “
3) Krawcom i magazynom strojów do szycia materij  ciężkich i innych: nową maszynę F A V O R IT P “ n ścinki 

wiązanym, działającą bez żadnego stuku, k tó ra  tak  ze względu konstrukc ji ,  j a k  dokładuości”roboty i nrzvstennnf,.
ceny, wytrzymuje wszelką konkurencję.  Rsr. 100. 1 j s i ę p u u s u

4) Maszynki ręczne, po rsr.  17.
Przez umiarkowanie  cen,  z pierwszej ręki otrzymywanych maszyn i przyborów do szycia jak  również uła

twimiiami robionemi nabywcom, usuwamy trudność ,  ja k ą  napotykały familje i zarządzający zakładam i w zaoDatrv"
waniu się w te, tak  użyteczne i dziś prawie n.ezbędue, narzędzia. Posiadając przytem zdolnego mechanika możemv
ręczyć za dobrą budowę maszyn; a zarazem uskuteczniać szybko  i dokładnie dane nam zlecenia. ProsDektv i Dróbki
szycia ua  każdo żądanie  udzielają się gratis.  ‘ k J P

H O E \I» § B E R O e K et Comp
Agencja Generalna na Wszech Rosję i Królestwo Polskie.

PP. Kommisanei kupujący en gros raczą zgłaszać się dó k a n to ru  przy tymże składzie

( l — 6) —8150— (15,104)

Mf v .  ,.'f-U-y - eh

Je s t  do sprzedania  za  umiarkowaną cenę

G arnitnr Mebli, Masiv Mahoniowy,
świeżego fasonu, mało używany, ryp- 

j H M H g f ,  sem kryty, składający się: z Kanapy, JjT '"OT 
W S S P r  2ch Foteli ,  6 Krzeseł,  Stołu przed
tór T P oni.no łncjuSoib Qłoło rnvKinrona •

sem kryty, składający się: z 
2cli Fote łi ,  6 Krzeseł,  Stołu przed 
K a n ap ę ,  tudzież Szafa rozb ierana ;

Szatka do bielizny, Tualetka  duża damska, 2 Łóżka ,  Ko­
zetka,  6 Napoleonek skórą  A m erykańską  krytych, dwa L u ­
stra,  Stolik do kart,  Biurko, wszystko mahoniowe; także  
dwa Dywany i F ira n k i  do 2ch okien.— Ulica Slizka, drugi 
dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a trzecia  brama 
w parkanie, Nr  1467, nowy Nr 35, gdzie Stróż  miejscowy 
wskaże. (2— 6) — 8083— (11319).

I T  Sklep z W ik tu ałam i, _
od lat 20 stu egzystujący w dobrem miejscu, jes t  do odstą 
pienia, z powodu ciężkiej słabości, od każdego czasu. Oso­
ba utrzymująca ten Handzl sama jedna  dla zupełnego b r a ­
ku zdrowia, nie mogąc komu Sklepu powierzyć, przymuszo­
ną jes t  go sprzedać za bardzo nizką cenę. Wiadomość p rzy  
ulicy Nowolipie pod Nr 2459, dom A. Mieczyńskiego.

( 2 - 3 )  — 7979 — (10190)

Potrzebny jes t

b o c h h a l t e r ,
umiejący dokładnie prowadzić Księgi handlowe i fabryczne. 
Wiadomość bliższa w Księgami S. Orgelbranda, przy ulicy 
Bednarskiej Nr  369B. (2_ 3) - 8108 - ( 17602)

c m .  „ D o  s k ł a d u

STANISŁAWA BADMANN,
> l>rzU Û CU Elektoralnej, Sr 795 naprzeciw  Banku
> rFM FM TT ToDa(| Szedł świeży t ransport:  _

z Londynu au(i Angielskiego, „Robinsa i Komp.“ y

1 °8.u‘otrwałej, „Ramsay i Cowen.“
, GLINY ogniotrwałej.

kamiennych kowalskich.
, | smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry­

cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- «
' lepszym gatunku. ^ 0 9 - 1771) \

\



_  t f t  -

III
I S—

_  w mioiacu iako kuper stale, i posiadając już tem samem za- . -
Egzystując już wiele lat tu w m J donieść, żeśmy obecnie otrzymali i to z

W J..ra.,le S z a . i o w .  Publiczności, pozwalamy ■ ,̂e Bielenfeldskleh, Saskich, Will- ^  A
w A  wanych i znanych Fabryk, mlanfl°"‘c'e( t o  m l a n e ą o  płótna, nakryć stołowych i bieli- k A

X n e r o w a k l e l a  i t. p., znaczną partję c z y  tosunki jakie mamy z fabrykantam i wyżej wspommonych 9 1
z n y  « « t o w e | ,  a przez dość długie i1 «%* . da)eko taniej oddaj% jak  W8Zystkim innym, co stawia nas ^  .
f.ibryk, wyjednaliśmy sobie, »  “*“  ’̂ „ l y c h a n l e  t a n i c h  c e n a c h ,
.  „ „ . „ I d  f w . r y  ° d^ ” # P " E“  “ f a k t e m  "

a  C O  J Ł S i  r '  . _ . # c, . 0  , 1 .

Firma nasza przez lat ty le ju

n°ŚC1 CZYSTOŚCrtowrru!' jak sumiennej miary i niesłychanie taniej c e n y .-P o -  
oraz CZib iU&^i o nT1„,„T1{1 Publiczność lak dotąd, tak i nadal Swem zaufa-chlebiamy wyec »ob.e, ze SzauowM Pubu® . j ^ .
niem zaszczycaó nas raczy, s a o p a t i^ W  “ * "  Ł a jem y , 
dobre i tanie towary, o ktore ciągle starać się . .

. i i v l a e z n l e  t y l k o  n a  K r n k o n s k - P r z e d -
Ł o k a l  e p r z e d a ż y  z n a j d u j e  s i ę  J  *» wchodzącdo Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych.

m l e ó e l u  w hotelu  Europejskim , w Sklepie, przy Dramie, we a

~  PREIS-COURANT (CENNIK) STAŁY.
Rs. kp.

Angielski Perkal, w dobrym gatunku, łokieć -  12
tuzina Serwet stołowych, • ^

V, tuzina deserowych serwet . •
>/ tuzina Chustek do nosa • ■
'/ j  tuzina prawdziwych Francuz. c^ ust®X y.®k

a1  l n i a n v e h  l i l l f l K I l l  dftT B SK lC D l .1^*^ ^
tuzina praw aziw ycu -----  -

! Partia  czysto lnianych koszul damskich* jak 
i męzkich, ręcznej roboty, z cienkie­
go gatunku, sztuka po 

V, tuzina ręczników . • • 11
Kalesony z  d o b r e g o  płótna sprzedajemy bardzo tanio 

a - i  • O,.1 „binrrta rrłAt.na

Rs kp
7 — 25

10 — 50

22 — 50

sz tuka  Saskiego p łó tna, 
sz tu k a  W ilnerow skiego p łó tna  

sz tuka Irlaudsk iego  p łó tna  
sz tuka  B ieienfeldskiego p łó tna  .
sz tuka weby Irlan d zk ie j na  14 koszul .
sz tu k a  weby Bieienfeldzkiej „
sz tu k a  weby W illnerow skiej „

■35 s< sz tu k a  weby R um burgskiej „  •
_  szt. weby Holend. n itk a  trzy  razy  k reco“ a

*  Prawdziwego Belgijskiego koronnego p łó tn a   ^
icauuj „ ~n~ ,— —- . - . 12/ szerokie, łokieć p •
sztuki Szlązkiego p łó tn a  . 6 — dai emy też  i na łokcie, po cenie sztukowej
sztuk i H o len d ersk ieg o  p łó tn a  7— 50 bp rzea  j y bardz0 z n lż pn y c h  cenach,

Prawdziwe Angielskie ko łdry  pikowe, z dobrego gatunku _sprzeuaj r s r  j wyżej.
oraz prawdziwe k o ł d r y  ang-iclskie w e ł n i a n e ,  pu ą  z oddajem y też  po bardzo  niz- 

G n r n l t u r y  na 6 i 12 osób, najp iękniejsze „ D o u b l e  I  >
kich  cenach. „ j . m U I cJ  w e b y ,  k tó rą  oddajem y po n iesły - i  i

R ównież posiadam y p artję  b a t y s t o w e j  H o l l e n d e r s  J
chanie przystępnych cenach. k a ftan ik i m ęzkie, (sprzedają się bardzo  tan io . V  ^

F lan e la  angielska w różnych kolorach na  spódniczki lub n» cenach n a d e r p rzystępnych .
F ira n k i łokieć od kop. 25, o raz  s p r z e d a j ą  s i ę  F iran k i upaso , ^ . ^ ^  .  a k u r a t n i e .

O bstalunki n a  prow incję, począwszy od rs. 25, załatw iane  t ę  ą __6 4 2 6 —(17,200) (Dz. W.)
( 10— 12)

M

®MD TODM MMSM
. V L F H S t ' n K 1  F I / A T A  C ,

przy ulicy Rymarskiej, Nr 8 nowy.
i t. d.

przy uucy z’
irlandzkie, Bilefeldskie, Szlązkie _ 

Zaopatrzonym został w następujące towary: d o  A i a U r y e l o  ę ł o ł o w e  w
w całych i w pół sztukach, P ł ó t n a  k o p o w c , p o ń c z o c h y  |  S k a r p e t k i ,  P e r k a l e ,  P i k i  1
wszych deseniach; S e r w e t y  do k a w y ,  K ę e  u p a w a t y  paryzkie i t. d.
uymki b«i,ii.kio i ,4»i^"'’stałe miarkowane.

Biorącym w większej ilości, odstępuje się stosowny rabat.
( 4 - 6 )
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FABRYKA I SKŁAD LAMP NAFTALINOWYCH

'mmmmm t?s©ateB(iB®t)
Krakowskie-Przedmieście. Nr 390 , wprost Saskiego placu.

_ P o l e c a  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  w i e l k i  w y b ó r  L A M P  p o r c e l a n o w y c h  i  m e t a l o w y c h  RtnJnwyeh w R racrch  i 
ś c i e n n y c h  p o  c e n a c h  s ta łych , n i e p r a k t v k o w a n i e  n i z k i c h ,  a  m i a n o w i c i e :  ’ '  ^ ^

S T O Ł O W E  S A L O N O W E  z  g l o b a m i  l u b  t u l i p a n a m i  o i i  3 r s .  d o  50  rs  
t . ? ! ™  W I S Z Ą C E  S A L O N O W E  z  g l o b a m i  l u b  t u l i p a n a m i  o d  5 r s .  d o  2 0 0  rs  
t  A m  ^  W I S Z Ą C E  d o  s a l  j a d a l n y c h  z  d a s z k a m i  o d  r s .  3  d o  7 5  r s .  
t  i  v ro x -  c z Yt a n ia ,  p i s a n i a  lu b  s z y c i a ,  z  d a s z k a m i  m l e c z n e m i  o d  k o p .  75 ( j0  r a  6 
L A M P Y  w i s z ą c e  b i l l a r d o w e ,  o r a z  A m p l e  d o  b u d u a r ó w  i s y p i a l n i .
L A M P Y  k u ch en n e ,  n o cn e ,  w a r s z ta to w e  i fa b ry c z n e  od  k op .  4 0 .

T f m f u i & T O . & R 0 I ? 0 W E  do różneg° Użytku domowego zastosowane od .35 kopiejek  do rs  1 konieiek  3 0  
L A T A R N I K  na ohmv - kroksztyny do ośw ietlania u l ic ,  oraz wiszące do bram i sieniL A T A R N IE  na słupy _ _____

n — P P - Kupcom i Blacharzom , p o le c a ^ ię  powyżej wymienione L a m p y ,  ora7"cześcT“składow e tychże iako to- 
Postum enty, rezerwuary, brennery, daszki mleczne i papierowe, globy, garnitury, knoty  cylindry etc 110 cenach fa- 
brycznych z odstąpieniem  rab atu  stosownego do wielkości obstalunków . 1 ^

Pasta i Syrop i  owocu Arabskiego, "  w
zwanego Kale I*. Delangrenier.

50 L ekarzy  Szpitalów Paryzk ich  Professorów F a k u lte tu  
Medycznego poświadczyło skuteczność i wyższość tego le ­
karstw a nad wszelkie inne dla wyleczenia k a t a r ó w ,
K r y p y ,  z a p a l e n i a 7{ g a r d ł a  1 p i e r s i .

Raccatiout Arabskie P. Delangrenier.
Środek ten  potw ierdzony przez P ary zk ą  Akadem ję M e­

dyczną, leczy słabości żo łądka i kiszek , przyspiesza pow rót 
do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabezpiecza 
od gorączki tyfoidalnej i chorób epidem icznych.

W Paryżu na ulicy R ichelieu, 2 6 ; w W arszawie jedynie 
w Składach M aterjałów  A ptecznych Wgo Gallego i Ludw ika 
Spiessa. 1(8— 24) — 6678 —(17511)

Z a  Km. 1 3 0  J e s t  d o  s p r z e d a n i a

Futro N iedźw iedzie,
mało używane, pokry te  suknem  czarnem , w dobrym  stanie, 
obejrzeć m ożna — Ulica Ż óraw ia N r 16 18o, p iętro  scie.

(3—3) — 7976— (17406)

V dniu 29  L istopada (11 Grudnia) 1868 r. o go- 
2‘ei .  z południa w T rybunale Cywilnym 

W arszawie w wydziale II, odbędzie się sprzedaż 
wio nori v  o°J f i a tó w  n i e r u c h o m o ś c i  w W arsza-
fron, o a * F' 9.19- P rzY ulicy Chłodnej położonej, mającej
szacu n k u  ™ f ' L icytacja zacznie się od obniżonego
żvć ra nnś  ,1? koP - 40. Vadium  do licytacji trzeba  zło- 
w knnćoii • Tv Un*fi  8Przedaży i tax ę  m ożna przejrzeć

0 &  Pl3arza T rybunału  wydziału Ii-go  i u Klecz- 
łeao snrzodn ecenasa W W ar3zawie P°« Nr. 590 zam ieszka-
ego sp rzed a z  p o p ie ra jąceg o . (2— 3) _ 80 5 o -  (D. W .)

PI W  F A B R Y C E  1 S K Ł A D Z I E

Mebli go tow ych ,
przy ulicy Nowy Św iat N r 1 3 0 6  (nowy 52),

p le tn v c h ^ im c b f* ^ ^ * ^ ?  P° cenack n ad er nizkich, do kom-
zupełnie ^  \ alonów 5 P°koi- Jak « ^  G arniturów
T oalet llmvwrtln^0^ -  ®z?̂ > Kredensów, B iórek i B iur,
wych oraz Mato'’ żek> Komód, Stołów  i K rzeseł obiado-
wvrobów włnścic^aiCy’ Za rz e te ,n »Ać, akuratność  i trw ałość wyrobów, właściciel p o r ę c z a -  F. Ostaszewski.

(5—Y) —7782— (17014)

EKSTRAKT MIĘSNY
U I E B I Q A.

Jedyny  p ro d u k t w yrabiany w Ameryce pod nadzorem  i gw arancją professnrńw. »  .  >
M m i  » r a  M a x  w o n  P e t t e n k o f f e r ,  k tórych podpisy znajdują się na  b a u d w o ^ k ” d f g ® " o ik 'a ° "

R ada Sądowa W ystawy P aryzk iej 1867 r., p rzyznała  wyłącznie tem u Ekstraktowi .lwa złote me- 
dale a poddany pod analizę w L aborato rjum  Warszawskie) Szkol,- C ł« M v n e J  0kaza“  U J J o t a  
z rozbiorem  D ra von Liebig. •”  J

E x tr a ’ t ten  sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestw ie Polskiem  po n a ­
stępujących cenach: ’

1 funt ang, w słoiku ’/ ,  fun ta  ang. w słoiku >* */♦ fun ta  ang. w słoiku i/  | linta ang w sło iku
Rs. 4 kop. 30 Rs. 2 kop. 20 —  Rs. 1 kop. 15 '» kon 60

PP. handlującym  odstępu je  się RABAT, i uprasza  o p rzesłan ie  swych zleceń do domu handlowego J . Frel- 
uer et CoiBigi. ulica Senato rska  N r 468/9.

(39 — 1 0 4 ) — 4697— Jen era lny  A gent d la K rólestw a Polskiego, ERYEST BAY. (1 1 9 2 )

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


